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Nieodwzajemnione, umizgl chjeny
R iedn je s t  i ty le ! C h jen a , k tó r a  z ta k im  

J tx n e m  sz ła  do  w y b o ró w , że lu d z ie  na-pra- 
, m yśle li, że ju ż  m a  w ięk szo ść  w  łu esze - 
h. w > sz la  ja k o  m n ie jszo ść . 169 m a n d a tó w  

tt 444 iue w y s ta rc z a  do o b ję c ia  rz ąd ó w , do 
y j lą p ie m a  lew icy , k tó r a  — ja k  c h je n a  p od­
paś w yborów  g losćła  —- p rzez  3 la ta  m ia ła  

Jttely vv rę k a c h . C h je n a  w id z ia ła  się  ju ż  w  
tek- ^ e k h z o ś c i ;  ju z  d z ie lo n o  m iędzy  sw o ich  
r a i  i w y so k ie  u rz ęd y , ju ż  w y m ie n ia n o  k a n -  
, M a tó w  n a  p re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j, 
k, U liał snę sk o ń czy ć  czas  g o rzk ieg o  c h ieb a  

i®ycyi.
Rzeczy wLstość w y g lą d a  in acze j. C h jen ie  
k ty lk o  d a le k o  drą w ięk szo śc i o w ła sn y c h  

J j - h ,  ule n ie s p o ro 'je j  też id z ie  z w e rb o w a- 
. em sobie soj u śzn ik ó w , k tó rz y  by p o p a r li  
l tJ ó u u u ie  zam ysty* S ta li  się s k ro m n y m i pa- 

^Wie z pod z n a k u  ó se m k i: on i. k tó rzy  za-U«ty, ■■hiali, że „n a ró d  je s t  po ich  s tro n ie  ', że
jest naro” 

własne
f vva, m u s z ą  o d szczek ać  sw e z a rz u ty , k lo ­
m bu ta k  h o jn ie  n a  w szy stk ie  s tro n y  szafo- 
' lL D ziś m u s z ą  p ro s ić  o pom oc ty ch  w ła-

J j y s t k o .  co je s t  poza n im i, rwie 
>i Vv‘»ni. m u s z ą  p rz e k re ś lić  sw o  e

Śr
r a e, k tó ry c h  k R k a  d n i p rz e d te m  o b rz u c a li 

Jo rd y u a j-m e jszem i o b e lg am i, k tó ry m  od- 
„,wia ii  po lskości!

ch je u sk ie j biedzde d a l d o s a d n e  w y ra z  
Sra1 P. D m o w sk i, G łow a i n au c zy c ie l p a r ty i  
ty .jjtń  się , a  m oże z o s ta ł u su n ię ty , w c ień  i 
ŁUi p rzy n a d z w y c z a jn y c h  o k a z y a c h  u k a -  
D y  Sić p u b liczn ie  i ra d z i. Cóż ra d z i c h je n ie  
^ D m ow ski po  k lę sc e ?  „ P rz e k re ś lić  c a łą  

^s&lość i  ro zp o cząć  p o lity k ę  u g o d o w ą”, 
%i- aczy : z a p o m n ie ć  o b iocie, k lo re m  się
Pkr&U,caio Prz ® ciw iuków  i p ro s ić  ic h  o po- 
tahf ‘e- R e a ln a  to  p o lity k a , bez k w e sty i. Py-
r a U e  t v l  k r .  r ~ ,\ r  v , „ ^ o . „ l  V X / T , 1 . „ „  i , ,  u  i n  ł o b  b  „ A

d u r a ” « ‘osy  r»JL  d a ją  
-Uje , y 0 P ra s a  c h je ń s k a  „  „*-
^ 'o r7v J l ła V i a k, gdzie , ja k im  sp o so b em  u -
ihl ry D W jpkn.7n<5ń K ot  rkWirTOiti cnn \łr.n lo_

, J ^ e s u  s p o tk a ć  się  z --------------
’y 0dzie - J 0? 11 c h je n iśe i n a z w a ć  p.
> k o ń s k im 44, a  jeg o  s tro iiu .^ ™ ^
j.f: W it0s ra ^ m i4', d la  in te re s u  ju t r o  ogłosi, 
>Vvia t ch j1 ,e,go lu d z ie  to  n a js z la c h e tn ie js z y

4 ; U
p ,., r>slwa po lsk iego . 

, eń !a  w iększości...
B y leby  p o m o g li

n ió s ł g ło su  z a  m o ż liw o śc ią  k o o p c ra c y i z 
c h je n ą ;  p rzec iw n ie  — p o d n io s ły  się  d o tą d  
g ło sy  ty lk o  p rzec iw  ta k ie j  k o o p e racy i. W ie­
m y. że w k lu b ie  P S L  to czą  się  a a  te n  te m a t  
n a  ra z ie  p o d z iem n e  w a lk i, że n ie je d e n  z lu ­
d o w co w y ch  posłów  czu je  w ięk sz y  p o c iąg  do 
u c h w y c e n ia  w ład zy  b o d a j w  k o m p a n ii  z  ch je  
n ą . a le  to , co cz y ta m y  w  o rg a n ie  lu d o w có w , 
n ie  p rz e m a w ia  za  tem , ab y  za lo ty  ch je n y  
m ia ły  szan se , a b y  c h ę tn i  do  k o o p e ra c y i lu- 
doW cy m ie li w ięk sze  o p a rc ie .

C zy tam y  w  „R u ry e rz e  L w o w sk im ” (N r. 
264 z 22 lis to p a d a ) , je d y n y m  o rg a n ie  p ia s to ­
w ców  w M ałopo lsce  w sc h o d n ie j, je d y n y m  
w o g ó ie  icli o rg a n ie  n a  g ra n c ie  m ie js k im :

„W spółpraca Polskiego Stronnictw a Lu» 
do w ego z  blokiem prawicy jest niemożliwa, 
zarówno z powodów m ryiorycznycli, pro­
gramowych, jak niem ®ej też w skutek no­
torycznego niekulturalnego  sposobu postę­
powań, a endecyi względem innych stron­
nictw. staw iającego ją  poza obręb normał- 
nęgo życn-a poli.ycznego. Podstaw a polityki 
ludowej j-óst prz-hewszystkiiiem dążę ie do 
Polski mocarstwowej przez opakcie s#ły 
rozwojowej państw a o najlkranisjszy, n a j­
mocniejszy i najbardziej do ziema przyw ią­
zany elem ent — lud wiejski, do czego w  
pi--rwanym rzędzie ma s.użyć reform a rolna, 
wzmocnienie au to ry te tu  państwowego, kon- 
solidacya . stosunków  w ew nętrznych , zsipe- 
wn.em e obywatelom spokoju i łaidu, jako. też 

uwzględnienie słusznych żądań ' mniejszości 
narodow ych”.

T o  s ą  ż ą d a n ia  lu d o w có w , a  c h je n a  c iąg le

i  zaw sze  przeciw ' ty m  żą d a n io m  w y stęp y w a - 
łau R efo rm ę ro ln ą  s a b o to w a ła  a u to ry te t  
p a ń s tw a  p o d k o p y w a ła , sp o k ó j w e w n ę trz n y  
sw em i d em ag o g ic zn em i h a s ła m i m ą c iła , 
m n ie jszo śc i n a ro d o w e  w y rz u c a  poza  n a w ia s  
ży c ia  p ań s tw o w eg o . J a k iż  z tego  p rzec iw ­
s ta w ie n ia  w n io sek  w y c ią g a  „ K u ry e r  L w o w ­
s k i” ? O to pisze w  k o n k lu z y i:

„.Ruch ludowy i endecya, to dwa przeciw- 
leg e bieg a ry , k tórych w dzisiejszej ich
koiistrakcyi spoić żadna siła nie p o t r a f i ,_
pierwszy, to główny filar szybko dojrzew a­
jącej polskiej myśli państwowej, druga to 
wyraz ciasnej party jne j konoepcyi polity­
cznej. me widzącej poza sobą żadnych m o­
żliwości rozwojowych dla narodu i państw a. 
Polskie Stronnictwo Ludowe, w ciąg ięte w 
orbi.ę polityki pra wiców ej, utraicitoby g ru n t 
pod nogam,, utraciłoby ix>dstawy. z których 
czerpie soki żywotne, przesiałoby być real­
nym czynnikiem politycznym, podzieliłoby 
w net tos żonglera parlam entarnego, Skul­
skiego i z: liikloby ni ebawem podobnie, jak 
tam ten, zupełnie z powi^i-zchni44.

L u d o w cy  n ie  c h c ą  je d n a k  z n ik n ą ć  z per 
w ie rzch n i, n ie ch c ą  być w ciąg n ięc i w o d m ęt, 
k tó ry  m u s i p o ch ło n ąć  c h je n ę  i d la te g o  o r ­
g a n  lu d o w có w  z a m y k a  sw e w y w o d y  mastę* 
„pu jącem  o św iad c zen iem :

„Koła ludowcowe przyjęły  też propozycyę 
chjeiny ze zdziwieniem i edrzuciły  ją  kate­
gorycznie. Dziś też akcya bloku praw icow e­
go, zdążająca do pozyskania PSL. może być 
uw ażana za całkowicie zlikwidowaną".

N ic ch cem y  być p ro ro k a m i i n ie  w iem y , 
ja k ie  p rzy sz ło ść  m oże jeszcze  p rzy n ie ść  n ie­
sp o d z ian k i. N a  ra z ie  c h je n a  z o s ta ła  ze  sw y ­
m i z a lo ta m i n a  ko szu .

ił.

tk y j  ty *ko, czy p rzec iw n icy  m a ją  ta k  k ró - 
ja k ie j  w y m a g a  p. D m o w sk i od  

X t,v lu d z i  ozy o n i z e ch cą  p ó jść  n a  u g o d ę  
^oz •’ k tó ry c h  w c zo ra j jeszcze  b y li w y- 

j  ze sp o łeczn o śc i p o lsk ie j, 
lą e j  eb je r ia  w  czasie  w y b o ró w  sp e k u lo w a - 
l\jje a g łu p o tę  m a s , ta k  po  w y b o ra c h  s p e k u -  
żąo śa a  s łab o ść  p e w n y c h  s tro n n ic tw , n a  m o- 
^^d? Wyw° l a n i a  w śró d  n ic h  ro z ła m u , n a  u- 
^  rok Ue se 068y i- ju k  s ię  u d a ło  en d ecy i 

z ks. B liz iń sk im . N a jw ię k szy  
tp gj. . Poczuł a  c h je n a  do lu d o w có w  ź pod
by 3  Ria-sta, m o że  i d la teg o , że g ło sy  ch je- 
1 ni Us g ło sy  P S L  d a ją  a k u r a t  w iększość .

P. Witos przeciw chjenie

b ia J T c w ięk szo ść  bez p rz y m u s u  o d w o ła - 
^k ie  w m iliejszoścd  n a ro d o w y c h , a  w szy- 
^ i ś c i  W<Kiy z m ie rz a ją  do  tego-, że je d y n e m  

Co t ein  Ło g ło sy  lu d o w có w . 
roin„ °  Szikodzi, że o h je n a  zw a lc z a  re fo rm ę  
J &hia?a  T d()Wcy d ą ż ą  do je j u rz e c z y w is t-  
tyhę w -żeli się  m a  ta k ą , j a k  c h je n a , ru -  
ko, a . ro b ie n iu  czegoś z u p e łn ie  o d w ro tn e -
r t ^ to  i - si.ę P^ócza® k a m p a n i i  w y b o rcze j 

ie r a  j110^ 0, to  i n a  te n  m a n k a m e n t  zn a j- 
k 'ała w . (:°  to  szkodz i, że c h je n a  zw al- 
• n a jb ru d n ie js z y  sp o só b  N a c z e ln ik a
Leko n,av P ^ c z a s  g d y  lu d o w cy  w y p isy w a li 
f°  t)rZ(,p’-V!.8k °  n a  sw y m  s z ta n d a rz e ?  Od te- 
i b rZc Je,2 j e ®1 P- D m o w sk i, a b y  n a u c z a ł, 
J t e r eiS,a&J ° ś ć  m o żn a  p rz e k le ś la ć . In te re s , 
in hadajp- to  S ru n t,  n a  k tó ry m  c h je n a  m ia - 
hler^c... s p o tk a ć  s ie  z lu d o w ca m i. D la

W ito sa  
s tro n n ic tw o

chcą! D o tąd  p rz y n a jm n ie j  n ie  
-•adem z  o rg a n ó w  P S L  n ie  pod-

W  wychodzącym w Tarnowie organie 
piastowców „Lud Polski44 (Nr. 14) zamie­
ścił puści W incenty W ites a rty k u ł w®tę- 
p-.. y ,\za ty tińow aoy: „PoLtyka kró.kibiwddz- 
tw a  i zawiści44. A rtyku ł ten, dający w yra­
źną odmowę na untuzgi chjeny i dlatego 
posiadający pierwszorzędne znaczsm e po­
lityczne, opiewa:

Z aw sze  m ó w io n o  i s łu szn ie , że polityko- 
wać, fo znaczy przewidywać.

N ie  m oże tu  oczyw iśc ie  być  m o w y  o n ieo ­
m y ln o śc i, n a to n u a s t  k a ż d y  p ro w a d z ą c y  p o ­
lity k ę , czy to  s tro n n ic tw o , czy je d n o s tk a , 
m a  o b o w iąz ek  tak robić, ażeby państw a i  
przyszłości jego n ie narażać na przykre .nie­
spodzianki, a co gorzej, na szkody.

M am y  za  so b ą  n ie d łu g i o k re s  czasu , ja k i  
n a s  d z ie li od  ro z p is a n ia  w y b o ró w  do  S e jm u , 
aż  do d n ia  dz isie jszeg o , k ie d y  w y n ik  ty c h  
w y b o ró w  je s t  ju ż  p ra w ie  ca łk o w ic ie  z n a ­
nym -

Sejm  poprzedni, ja k  w iad o m o , był praw ie  
całkow icie polskim . Nad zniszczeniem  jego  
pow-ag i, a następnie jego sam ego, poza  Tu- 
g u to w ca m i, k tó ry m  się  w ie le  w ybacza , ja k o  
k a p ry ś n y m  i b e z m y ś ln y m  dziec iom , p raco ­
w a li  n a js k u te c z n ie j  narodow i demokraci, 
czy li ta k  zw an y  Z w iąz ek  lu d o w o -n a ro d o w y .

D ość p rz y p o m n ie ć  p rz e m ó w ie n ia  i w n io ­
s k i choćby  ta k ie g o  ks. L u to s ław sk ieg o .

L ogiczn ie  rzecz  b io rąc , sąd z ić ' n a jeża ło , że 
m a ją  o n i ta k  p la n  p rz y g o to w an y , że do  p rz y ­
szłego  S e jm u  n ie  ty lk o  w p ro w a d z ą  w ię k ­
szość  sk o n so lid o w a n ą , z d o ln ą  ć  "•radów, 
a le  p o n a d to  'w y k ażą , że w  P o lsce  ty lk o  po l­
sk i Se ui być i is tn ie ć  m oże.

W w alce  w yborczej z a s L s  wali nar dtiwl 
d e m o k ra c i w sz y s tk ie  ś ro d k i, za czą w szy  od

oszczerstw  i khlum nij, a skończyw szy na 
przekupstwie, presyi i pałce.

T a k  oni, ja k  też  i k a to l ic k o - lu d o w i znie­
w a ży li kościół i  am b o n ę , skom prom itowali 
d u ch o w ie ń s tw o , z a p rz ę g a ją c  je  do  n iecn e j 
często  ro b o ty , w y k o p a li p rz e p a ść  p o m ięd zy  
n ie m i a  p a r a f ią  n a  ca je  la ta .

P rz e z  sw o ją  o rd y n a rn ą , w  ś ro d k a c h  n ie  
p rz e b ie ra ją c ą  w a lk ę  i  sw o ja  m e to d y , znisz­
czyli stronnictwa, na których się opierali, a  
n a w e t w s p ó łd z ia ła li  z n iem i, w y m ie n ić  cho­
ciażb y  ta k ie g o  S k u lsk ie g o . U s iło w a li te ż  
p o d k o p ać  i in n e  s t ro n n ic tw a  p o lsk ie , a  za­
pom nieli o żydach i N iem cach, a  naw et i  o 
kom unistach,

I cóż m a m y  o b ecn ie?
Czysto polski Sejm  za_ d n i p a r ę  odbędzie 

ostatnie p o ż e g n a ln e  posiedzenie.
Z k r a ju  d o ch o d z ą  odg łosy  w a lk i w y b o r­

czej, n ie sm a k u , p a ląc eg o  w s ty d u  i  chęć po­
rachunku.

Do n ow ego  S e jm u  n ie  w ch o d z i ju ż  S k u l­
sk i, ,nie w c h o d zą  m ieszczan ie , a le  z a  to  w eb o  
dzi b lisk o  s e tk ą  żydów , N iem có w  i R u sin ó w , 
tro c h ę  k o m u n is tó w , no  i — 163 m ężó w  .je­
d y n ie 44 ro z u m n y c h  i p rz e w id u ją c y c h , w y b ra ­
n y c h  p rzez zw ycięską, ch jen ę .j

C zek a jm y !
Może on i za w sz y s tk o  "w y sta rczą . M oże w y ­

ró w n a ją  P a ń s tw u  te  s t r a ty ,  ja k ie  p o n io sło  
przj- w y b o ra c h .n a  W o ły n iu  i w  in n y c h  w o­
jew ództw ach-, g d z ie  n ie  -w ybrano p ra w ie  ż a ­
d n eg o  P o la k a .

M oże d a d z ą  P a ń s tw u  za d o śću cz y n ie n ie  za 
zn iszczen ie  p o lsk ieg o  S e im u , a  o b d arzen ie  
go m ie sza n y m  sp o łecz eń s tw u  za zaw ód, j a ­
ki m u  sp ra w ili .

M oże u tw o rz ą  n a re s z c ie  tę  w iększość , na
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b ra k  k tó re j  P a ń s tw o  c ie rp ia ło  od  sw ogo z a ­
r a n ia .

Cpy oni p rz y g o to w a li lu b  p rz y g o to w u ją  
grunt nod nią?

0  nie!
1 o w szem  — o n i w sz y s tk o  z ro b ili, żeby  je j 

nie było .
O ni o d sąd z ili od czci. w ia ry , i ła try e ty z m u  

i  ro z u m u  lu d z i, a  n a w e t c a le  s tro n n ic tw a .
O ni o p lw a łi i zb eszcześc ili P -ch . z k tó ry m i 

ch ce lib y  obecn ie  w sp ó łd z ia ła ć .
J a k a ż  w ięc  z o s ta ła  p o d s ta w a  i ja k ie  pra­

w o m o ra ln e  do te g o ?
Czyż on i o te m  n ie  w ied z ie li?  Czy z a p o m ­

n ie l i  o w s z y s tk ic h  i o w sz y s tk ic rn ?
W id o czn ie  ic d n a k  zonom  nici i. //•innm rdoli

s k u tk ie m  z a ś le p ie n ia  p a r ty jn e g o , k tó re  im
k a z a ło  w id z ieć  ty lk o  s :ebie, — sk u tk ie m  k ró - 
tk o w id z tw o . k tó re  im  n ie  u^zw o P ło  p a trz e ć  
a n i p rzed  siebie, a n i za siebie- 

A d z is ia j p rzy ch o d z i z b ie rać  ow oce im , a  
co go rsza , ow oce n ie sz c z e ln e j P o lsce , k tó ra  
p rzec ież  te m u  n ic  n ie  w in n a .

Społeczeństw o czeka teraz na ich czyny, 
z a p ew n e  z z a p a r ty m  oddechem , a c z 'k a m y  
i  m y, co p o tra f ią  z ro b ić  ci, co n ie  ża ło w ali 
ż a d n e j ś lin y  n a  o b ry z g iw a n ie  n a s  bez ż a d ­
n e j p o d s taw y .

K ilk a  ty c h  u w a g  u w a ż a łe m  za  s to so w n e  
n a p is a ć  w obec b łą k a ją c y c h  się p o g ło sek  o 
m a je m  s ta n o w is k u .

Naczelnik państwa a wybory prezydenta
Rzeczypospolite]

Z W arszaw y komunikują:
„W obec zainteresowania kw cstyą wyboru pre­

zydenta Rzplitej która, ujawnia się zarówno w 
sferach politycznych, jak i wśród szerszych 
w arstw  społeczeństwa, należy stwierdzić, że po­
ruszanie tej spraw y w chwili obecnej w związku 
z osobą Naczelnika Państw a jako kandydata na 
Prezydenta Rzplitej, jest nie na czasie ze wzglę­
du na drażliwą sytuacyę personalną, w jakiej

znnlcźćby się musiał obecny Naczelnik Państw a, 
który  w tym właśnie charakterze ma dokonać 
jeszcze szeregu aktów państwowych, jak zw o­
łanie i otwarcie Sejmu i Senatu.

Dopiero po dopełnieniu tych czynności, które 
w życiu państwa zapoczątkują nową erę konsty­
tucyjną, Naczelnik Państw a uzyska swobodę de­
cyzyi w sprawach, związanych z jego stanowi­
skiem personalnein". ,

Z© śmietniczka obłudy
Organ enpcerewców „Praw da*1 publicznie i po- 

imiennie zapytyw ał jednego z matadorów en­
deckich w Wiclkopolsce, czy nie zamierza itmżc 
przypieczętować ślubem stosunki z kobietą, z 
którą żyje-

Tego rodzaju wywlekanie faktów z cudzego 
życia pryw atnego uchodzićby powinno za czyn 
ze wszech miar szpetny i niedopuszczalny w pra­
sie. A jednak stosunki u nas są takie, że nie mo­
żna się tym faktem zbytnio gorszyć! Zważmy, że 
u nas, jako hasło polityczne, przedwyborcze, 
rzucili klerykali obronę — czego? Rzekomo za­
grożonego sakramentu małżeństwa; że po wsiach 
agitatorzy ósemkowi straszyli kobiety, że o ile 
nie zwycięży ich zbożny kierunek, to chłop opu­
ści swoją żonę, gdy się ona zestarzeje, rozwiedzie 
się z nią: że nastąpi takie rozluźnienie obycza­
jów, iż wszyscy zechcą żyć „na wiarę** itp.

Słowem, straszono wieś polską, gdzie na to jej 
ciemnota pozwalała — lewicą, jak agenci pruscy 
w  dobie „Bartka Zwycięscy** straszyli ludzi wsio­
wych Francuzem. S praw i „węzła małżeńskiego** 
i różnych niematżcńskich, a komplikujących ją 
supełków — stała się nagle kw estyą polityczną.

A w tedy korcić mogła chęć demaskowania o» 
bozu tak gorliwych obrońców sakramentu mał­
żeństw a i wrogów cudzołóstwa, że aż uczynili z 
tych kwestyj hasło bojowe przed wyborami i te 
spraw y pewnym, szerokim kolom wyborców po­
dawali jako najważniejsze w przyszłym  Sejmie, 
najważniejsze w skołatanej tyloma niedomagania- 
mi Polsce!

Pozbawionem zupełnie wszelkiej skandalicznej 
osobistej zapraw y będzie natomiast to, co znów 
przypominamy „bogoojczyźnianemu**, endeckiemu 
„Kuryerowi Poznańskiemu**, który tuczy się na 
bardzo podejrzanej natury anonsach matrymonial­
nych.

Pomijając fakt, że większość tych ogłoszeń

sformułowana jest w  sposób ('geszefciarski, obli­
czający, wiele każda ze stron ma wnieść go­
tó w k i— są tam i zapotrzebowania bardzo dwu­
znaczne, a tem niesmaczniejsze, że pozujące na 
pobożność.

Oto np. napotjddbiy anons:
KTÓRA

16— 18 letnia panienka kształcąca się, w y­
sokiego wzrostu, starannie wychowana, 
pragnąca spokoju życia, dążąca do szczę­
ścia ugruntowanego na sile ducha i religii, 
pragnęłaby drogą korespondencyi podzielić 
się myślami ze studentem lat 23, celem 
późniejszego zbliżenia się i ożenku. Oferty, 
możliwie z fotografią, do Kuryera.

Otóż uważamy, że ten pobożny młodzieniec 
może nie zaczepiać 16-letnich panienek, ażeby się 
z niemi „dzielić myślami** i że takie panienki mo­
głyby nię być kuszone drukiem do takiego „dzie­
lenia" się z nieznajomym, które może się zamie­
nić w „mnożenie...** Bo redakcya nie zaręczy, że 
„poważne zamiary** anonima są, choć przedwcze­
sne, istotnie poważne.

Albo weźmy inny anons: gdzie „młoda, inteli­
gentna blondynka szuka znajomości inteligentnych 
starszych panów**.

Cel — podaje — „matrymonialny**.
Dlaczego ta młoda osoba ma dziwną predy- 

lekcyę do „starszych panów**?
I takich niejasności pełno a dział tych ogłoszeń 

coraz bardziej się w pobożnym dzienniku rozsze­
rza, co coraz bardziej podaje w podejrzenie au­
tentyczność owych matrymonialnych zamiarów, 
a wygląda w znacznym stopniu na szukanie pod 
pokrywką matrymonialną „przygodnych znajo- 
mości“.

A klerykainy organ endecki korzysta z tej po­
goni a równocześnie ma w zanadrzu pioruny w 
obronie sakramentu małżeństwa...

0 senatorze endeckim —  Sicińskim
„Robotnik** warszawski pisze:

„Otrzymujemy ze Lwowa następującą wia­
domość:
W  miejsce ks. arcybiskupa Teodorowicza, 
wybranego senatorem w Stanisławowie, 

wchodzi niejaki Siciński, nauczyciel ze Lwo­
wa. O walorach endeckiego senatora św iad­
czą dwa następujące fakty. W izytator szkolny 
radca Bruclinalski we Lwowie zarzucił mu 
dcnuncyacyę wobec władz austryackich, 

skierowaną przeciwko p. Bruchnalskieniu za 
jego zachowanie się w czasie pobytu wojsk 
rosyjskich we Lwowie.

Obecnie zaś toczy się proces „senatora" z 
radcą d-rem Majchrowiczem. Ten ostatni u- 
czynił p- „senatorowi** zarzut oszustwa i 
przeprow adza przed sądem dowód prawdy".

O ile ta informacya jest wpelni ścisłą — byłby

Pokłosie wyborcze
HOLOWNIK WYBORCZY

jak  wiadomo, Korfanty użyty został w sześć1'1 
oki egach wyborczych do holowania słabszy®1 
kandydatów „chjeny**. ale obok tych funkcyj *** 
biegał się o jeden mandat dla siebie istotnie "  
tymczasem Niemiec baron von Reitzcnstein 
brany na O. Śląsku w 3 okręgach, zrzekł się tv^n' 
da tu do Sejmu. 5

Byi on postawiony, jak się okazuje, tylko 
zwabienia głosów wyborców i przeprow adź 
nia innych kandydatów mniej znanych.

*DROBNEROWCY NIE OTRZYMALI GŁOSÓ^
W OKRĘGU TARNÓW—GORLICE

Od jednego z tow arzyszów , który stał na ^  : 
rowniczem stanowisku podczas wyborów do S®' 
mu w okręgu 45 Tarnów—Gorlice, otrzymuje11™ 
następująca informacyę:*

Wobec pogłosek, jakoby w okręgu 45 T a r n ó ^  
Got lice przy głosowaniu wyborczem padły 
sy na listę Drobnera, stwierdzam y, że w 
okręgu ani jeden głos na powyższą listę nie f12'  ̂
Lista Nr. 23 w naszym okręgu była lista sePaf * 
wanego piastowca Więckowskiego, który mial 
dzieję i chęć zostania posłem i wystawił 

>listę. Głosowały na tę listę 4 gminy: Rzepier,n'„
W Gorlickiem i trochę chłopów w innych grnb12̂

dl.

Przegląd społeczny
STREJK KRA WIE CKIW KRAKOWIE.

Ciągłe konwenty kle m t® e rs k ie  i waaije1̂  
wizyty większych właścicieli zakładów kra,W10a, 
kich wcale nie przyczyniają się do rychbg0 ^  
kończenia stre jk u . Przeciw nie, strejk  zdaj£ 
będzie m us al potrw ać dłużej, bo bogatsi Pri 

jiaiwcy, chcąc sobie zarezerw ow ać s o j e  z- ^  
w przyszłości, d a ją  biedniejszym  zapomogi- {(y 
wytrwiadi w so lidarności i nie przyjmowań ^  
bót, na które ej więksi-; m ają  apetyt. Tymcza^ u, 
sezon się kończy, klienci czekać nie chcą i ’p0, 
kają  krawców, by swoje potrzeby zaspokoi® !, 
w staje wobec togo tak a  sytuacya. że mali 
sterkow ie wyszyw ają robotę, póki trw a sc’ $  
biorą (gdy głupi dają) zapomogi zaś oi. ..^pj 
tego p>‘wa naw arzyli u suw ają  się z kom’ ^  
strejkow ego m ajstrów . Dziwny to g a iu °e 
dizi pracodawcy krawieccy. Złożyli oni J! cf  
„najbiedniejsi** w społeczeństwie sęjki rZy- 
m arek  na solidarność, c i. którzy z !eg° 
s ta ją , wyszywiają ich robotę, a robotnikom

-i. :»a i i « . i • ■ « . /  C* . ^nych '20 procent dodatku  do płac dać nie ^ ey 
Sikiiteik teem oostenounnin ipst ton że łSkutek tego postępow ania jest ten. że 
postanow ili stworzyć kooperatyw ę tań'
pracy, k tó ra  umożliwi klientom  nabywan1̂ ^  
sizej odzieży. a robo m ik om da pracę i -ysk*

ento^yw arunk i bytu. Gdy zniknie stuproce
jatki przedsiębiorcy m ają  n a  ludzkiej Pr*'l .0 $ 
każdym  fasonie, tak a  kooperatyw a 9ła errlyś'e 
regu la to rem  stosunków  w drobnym  Prz dl® 
kraw ieckim  i będzie pożyteczną placów 
społeczeństwa, k tóre nie m usi tuczyć d a ^ ^ ^ e j  
dów i pod rzym yw ać, przestarzałej ceoJ.Tą,cd
form y w ytw arzan ia odzieży. Na czele ł". slAje 
się insty tucyi, zakrojonej na szeroką ska o  ^  
większość na j w ybitniejszych pod wzglę* 
jomiościi fachu przykra wae-w pior" '^ '" 1 
firm  kraw ieckich a  więc ludzie, ^ ^ rZzadanlU* 
odpow iedzieć 'w  zupełności swojemu U-
Pracodaw cy pożegnać się m uszą z na!jno!  ̂
kw alifikow anym i robotnikam i. Ale ń-0 vrY' 
sobie pracodaw cy pościelą, tak się n"-^. ty 4 r  
spać. Mogą s !ę nadal wspom agać vVl •
cy m arek, a z robotnikam i się kłócić o z -^ eCfiei 
ką rzecz bo aż o 20 procent dodatku 0 
niew ystarczającej płacy!p. Siciński osobistością nieciekawą, albo raczej 

bardzo ciekawą, zwłaszcza jako mąż zaufania en­
decyi i szczególnie w związku ze spraw ą p. 
Bruchnalskiegc.

Jak wiadomo, endecya podnosiła niesłychane 
larum przeciw warszawskiej liście dziesiątej o to, 
iż figurowało na niej nazwisko p. Ciembroniewicza 
który jako inspektor szkolny w Galicyi. napisał 
był jakąś ultra-babsbursko-filską czytankę.

Byłoby zatem wielce budującem, gdyby nie na 
szarem końcu nawet listy, lecz .na widoku — 
umieściła taż endecya kandydata, któremu za­
rzucono deuuncyacyę przed władzami austry- 
ackiemi...

Warcholącej endecyi udałby się jej p. Siciński.
A arcyb. Teodoro wieżowi, który dlań uwolrtii 

miejsce, udałby się ten sąsiad.
Od prasy endeckiej oczekujemy wyjaśnień.

NADESŁANE

w drodze z kolei na Starowiślna jól ? 
Znalazca zechce łaskawie zwrócić ią

Ka mus, Siarow.ś na oa.

P o d ifę k o w a n *© ^ .
Za skutecznie przeprowadzona °Pe‘ jja i-„ 

skiiwa opiekę składa a W elm. P®0 
Dr Wo ciechowi Recowi i Ma ,e 
Sassowi seideczpe podziękowanie 
1820 143
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K raków , 23 listopada, 
l  ^ a r !  ^"czoraj w Kraków*® w sędizotwym wie- 
, i selen z o statn ich  bojowników i męcaenindlków 

aiterskiej opoki socyalizm u poi sk i ag o, s ta ry  
^o le ta ry a tczy k " , katorżnik , bojowiec P P S  — 
■Jrf- Miteezysław M ańkow ski. Szlachetna dusza 

. hatera i świętego m ieszkała w tym  rycerzu 
®®iottmym idei. N ależał do pokolenia ideałi- 

. w» a czas-■ p  a czas i m ęczeńskie kolej® żyw ota n ie 
Ziębiły w mim diucha, n-i© zwiodły go z drogi. 

w  którą wstąpili jako  n ieletn i chłopiec, z drogi 
®-]y  i v\ miki o prz^abnaiżanie u stro ju  śiwiata. 
g o d zo n y  w K rakow ie podczas pow stań5®, w 

d . byl on symem śp. K onstantego M ańkow- 
^ 7̂ o, zarządcy d ru k a rn i uniw ersyteckiej, za- 

kzoneigo około organizacyi zawodowej drukia- 
.1 ' krakowisikich. S try j Mieczysława, śp. A ntoniMi^ b k o w sk i, uczestnik pows an/ia z r. 1863, na- 

d ru k a rz  we Lwowte, był jednym  z pier- 
^  '-ych uczniów B olesław a Lim anow skiego i 

ybiitmyjjj pKHnefi-eni ru c h u  socjalistycznego w

^  f 1879 osiadł w Krakow ie pod przyferanem■bSi; em Ludwik W aryński i sit w orz ył tu  
Sjv raz pierwszy sieć ta jnej organizacyi socyali- 
^  Xnej, rozgałęzionej zw łaszcza wśród mło- 
Vl̂ y  loibotniczej. Do tej konspiracyjnej orga- 
S; ftCyi przyw arł całą duszą 15-letnii te rm in a to r 

l;U'ski M ieczysław M ańkowski. W esoły z na-tiiiry y i zawsze pogodny, przytem  ogrom nie przed- 
%™iorczy j ruchliw y, odważny i sprytny, odda- 
Kói .on leJ organizacyi nieocenione usługi, szcze- 

w Przem ycaniu transportów  broszur i 
aj socyajistycz.yonh, a  dzięki żywoimu um y- 
SkaT* ’ budzącem u symjjiaityę usposobieniu uzy- 

diuży wpływ n a  rów ieśników , w śród któ~tyoh
c>'ali z powodzeniem u p raw  a! propagandę so-
j l ,  z,T,u. Z owych czasów datow ała się jego 

4k;azjó -  • - -  ■’ * -  ----- -z tow. Janem  Engłischem , z  k tórym  
~Crn współdziałał w orgtaoraacyi.'niytw, •*. w r. 1880 większość kierow ników  ta jn e j 

^ ' ' 'z - a c y i  znajdow ała się już w więzieniu, 
skj< a,rn ie!ya schwy a ła  M ieczysława M ańkow- 

. w Zabierzowie z tran sp o rtem  „bibuły**, 
chłopiec znałazł się w więz:en u  św.oiichał a na.stępnie z początkiem roku  1881

* Ludw ikiem  W aryńsk im , ^Stanisławem  
Pi„, s l̂Sonem, Kazim ierzem  Dłjuskm , W itoldem

a,!s'k im swoim stry jem  Antonim , Janem
"awliczem itd. na  ław ie oskarżonych przed
PF^y^lOgłych W słynnym  sześerotygodnio-

h  PFóofśśie trzydztostupięciu  socjalistów , któ-
S!in,,. ' ° ncizył się uw olni en tem  w szystkich od o 

p ?enii,a 0 zdradę główną,
^ k ‘ ^ roce®*e przeniósł się M ieczysław M ańko- 

1 S"’ego s try ja  do Lwowa gdzie w ciągu
.m7esięcy stworzył dużą ta jna  o rg an izac ję

hsyj"''ip®y robotiniozej k tó rą  następnie powie--V| J • .............. . . .  -„j r ., .,-. o, . . . .
%hVt- 0W!| Ko*ufciewtc*owi i śp. Zygm untowi 

cm u. Sam- zaś pw T ócii do K rakow a,

socja lizm u  i w prow adził do ta jn e j organizacyi, 
k tórej losy znaczyły się wciąż nowemi areszto­
w aniam i i szereg ©m procesów.

W r. 1884 pojechał M ieczysław M ańkow ski do 
W arszaw y, gdzie Ludw ik W aryńsk i i S tanisław  
K unicki założyli właśni® now ą organizacyę so­
cja lis tyczną , s ław ną partyę  „P m le ta ry a t“. W 
szeregach tej p a rty i rozw inął M ańkow ski nie­
strudzoną działalność,., a  gdy spadły n a  n ią m a­
sowe aresztow ania, podzielił losy reszty  „prole- 
taryatczyików“: dostał się do X paw ilonu cyta­
deli w arszaw skiej i sądzony był w w ielkim  pro­
cesie „Prołetaryiatu“ w styczn iu  1888. Proces ten  
zakończył snę .drakońskim  w yrokiem : Stamasław 
Kunicki, P-ohr Bardowislki, Ossowski i P ie tru siń ­
ska zawiśli n a  szubienicach n a  stoku  cytadeli, 
W aryńsk i został zam knięty  w więzieniu szLssel- 
bursfeiem, z którego już nie wyszedł, resztę po­
pędzono n a  Syibir: n a  kato rgę lub zesłanie. Mie­
czysław M ańkowski, skazany n a  20 la t katorgi, 
odbył ją  we wschodniej Syberyi.

Szeroko rozpow szechniona była swego czasu 
fotografia, przywieziona ze Sybiru prze® Am ery­
k an in a  Jerzego K ennana, au  o ra  słynnej „Sybe- 
rya“ , a  p rzedstaw iająca  grupę pięciu k a to ra ii-  
ków-proletar>Tatezyków: w grup ie tej znajduje 
s*ę Mieczysław M ańkowski.
' Po  20 la tach  wrócił on z Syberyi w r. 1906 do 
k ra ju , pochylony i s terany  katorgą, ale niezla- 
m any na duchu. Byłto okres rew olucyi w Rosyi 
i w Królestw ie. M ańkowski s tan ą ł odraizu w sż®- 
rogach PPS  zaboru rosyjskiego i to w jej bojów­
ce, w której pod pseudonim em  Ludw ik zajął wy- 
bi.ine stanow isko i rozwinął energiczną działa l­
ność, podejmują® niebezpieczne im prezy i  orga- 
n zuji.c głośne zam achy, między innym i zam ach 
na genoral-gubernatora S ka  lona.

Ten groźny bGjowioc był człowiekiem gołębiej 
dobroci senca. łagodnym  i pogodnym.

Swoje przeżyć a  w w ięzieniu i katordze opisał 
w książeczce zaty tu łow anej „U stóp szubienicy1'. 
W  drugiej książce p. t. „Złoty d a r cało wiek 8 “ 
przedstaw ił swoje poglądy etyczne, pełne szczyt­
nego idealizm u. Te dw ie książki odzw ierciedlają 
czystą, szlachetną dusżę M ieczysława M ańkow­
skiego.

Po upadku  rewolucyi osiadł w K rakow ie i do 
o sta tk a  itńeresow ał się żywo ruchem  socyałisty- 
cznym. O dzyskanie niepodległości Polski w laio 
weń nov. e siły. Ato nie na  długo. O rganizm  jego 
podkopała katorga. Zaniem ógł ciężko i chorzał 
długo; Leczył go b ra t powieszonego w r. 1886 
prolo taryatczyka. tow. d r R ysm rd  Kunicki, Lecz 
postępy śmiertcln&j choroby n ie  dały  się po­
w strzym ać. W czoraj 22 lis topada o godz. 8.30 ra ­
no zm arł M ieczysław M ańkowski, przeżyw szy 
la t 59.

Cześć jego pam ięci!
E m il H aecker.

hu.
hi
V ,  T  dalszym  ciągu brał czvnny udział w
J t o c h  ......... . . . - _____ » » i !  .... <___________ : -î ŷ kT1 k?ns'P>Faryjnvch. M ieszkając w kam ie 
^ J W ó w  przy link A—B zaprzyjaźnił si<-----   fjy z » J ^ Y

hym  Adamem M aurizio i pozyskał go dla

TO W A RZY SZE! TO W A R ZY SZ K I!
Pogrzeb tow. M ieczysława M ańkowskiego od­

będzie a ę ju tro  w pią ek o gt dz. 3 popoki-dniu 
z kaplicy cm entarza rakowickiego.

Prowokacya Nowaczyńskiego
„B ia ły  clo«.n“ z fe żd ia  do  „krakauerow 1*

Kraków, 23 Listopada-
Na wezjorajszem posfeAseniu krako­

wskiej Rady m iejskiej wniósł rad cą  
toi-ejski H aecker na.i lępuj cą m torpe- 
, lacyę d-0 prezydenta m iasta :

^ \y ac2e. , ftżsyoej pogłoski m a p. AUuif N euw ert 
A ży t JliS'ki' 2 W arszaw y wygłosić 8 g ru d n ia  
lFij, w Krakowie, podobno w sali S tarego Te-

siali m iejskiej n a  ten  cel mrusi
u °8 ółu K rakow ian  słusizn© i zrozu-
Fzeniie. P. Neu ^ert Nowaczyński w n ieb ^unvr*( • weu ^ert Nowaczyi

.,'hi VG! * a r  łyku łach, ogłaszanych
„Placów ce" i

strony  tego pan a  beew stydną prow okacją , k tó ­
ra  naw et najspokojniejszych i najwyjuzm m iał- 
szych z pośród m ieszkańców  K rakow a m usi 
w zburzyć i pobudzić do s anowczego protestu .

Z apytujem y tedy p . Prezydenta:
1) Czy p raw dą je s t żc sa la  Staiogto T ea tru  

została na odczyt w ynaję ta  p. Adolfowi Neu- 
werlowi N ow aczyńskiem u?

2) Czy p. P rezydent ni© weźmie pod uwagę, że 
udzielenie sali m iejskiej bezws ydmemu potw ar- 
cy naszego m iasta  ubliża godności gm iny m. 
K rakow a?

Vi‘>'łfńieiair^ 0,w‘eił • h ru an y m  potoKiem najox- 
tjaaB. c]a '&/'ych obelg oblewa Kraków i Krako- 
Kri ,5 C v,yraz swej zaciekłej nienaw iści doW y raz Svvci zaciekłej 
V* kn-i.i lSs*a * W a rty k u łach  tych nazyw a on 
O  ', a  K ..Pokrakow em " lub  „c. k. K rako- 

Qs ra |tow ian  „K rakaueram i' wszystkieAb®
''’aż a ° f  '3ti°*ci k rąkow skie m iesza z biotem .
-w™,; &P°tw arza, na  w szystkie instytiucye 

, '^ysi* e 2l3̂ a,d'le napada.
j 3v.irołosizetnia odczytu w tym  snienaw i- 

z°nym  przez siebie' K rakow ie jest, ae

Gdy sek re tarz  prezydyainy odczytyw ał tę  iu - 
terpe-Lację w spraw ie Nowaczyńskiego oibja,wi­
ło się .silne zaniepokoi en’®- u .p , Tabaćzyńskiego.

P. prezydent Federow icz w odpowiedizi na po­
wyższą in terpcłacyę oświadczył, że prezydyum  
m iasta  isto tn ie w ynajęło salę na  odczyt Nowa- 
cząuiskiego, że jednak ze względu na  możliwość 
zaburzeń i uszkodzenia sali zażądało odpowied­
niej kaucyi.

Poseł Tabaczyńek l: Dobrze, złożymy kaucyę" 
Glosy n  socyalistów ; Z resz.ek  wiasałych mi­

liardów  wyborczych!

2 sali sądowej
Kraków, 23 listopada

WIELOMILIONOWE OSZUSTWA W ZAKŁA­
DZIE MUNDUROWYM WOJSKOWYM W KRA­

KOWIE
(k) Szósty dzień rozpraw y przeciw kap. Jaw or­

skiemu i spolnikom w sądzie wojskowym w Kra­
kowie rozpoczął się przesłuchaniem świadka Or­
lińskiego, który byl swojego czasu zajęty w ma­
gazynie konfekcyi. Świadek ten zeznał, że przy 
odbiorze towarów  byli zawsze Friedman i ppułk. 
Lachs, nieraz także kap. Jaworski. Tow ary od­
bierano wedle faktur, które albo pocztą przycho­
dziły albo przedkładał je Friedman- Następnie ze­
znaje świadek Zygmunt Friedman. Ze względu 
na toczące się przeciw niemu śledztwo przed są­
dem okręgowym karnym w Krakowie, został po­
uczony po myśli paragrafu 190, to znaczy, iż wol­
no mu się uchylić od zeznań na te pytania, któ- 
reby mogły przynieść mu szkódę, narazić go na 
hańbę lub dochodzenia karno-sajjowe. Świadek 
ten zeznaje, iż do konfekcyi oficerskiej ściągnął 
go jeszcze w lutym 1920 r. podpułk. Fryś, celem 
założenia księgowości, źe następnie, gdy go zwol­
niono z wojska, zdsta! przyjęty jako urzędnik kon­
traktow y. Kontrakt zaw arł z podpułk. Lachsem 
za zezwoleniem intendantury. Do świadka należa­
ła buchalterya i kaso\vość, nadto prowadził ma­
gazyny i jeździł na zakupy do Bielska. Kap. Ja­
worski, jako znawca decydował o gatunku i ce­
nie ,a świadek o ilości, ponieważ znał stan kasy. 
Zakupy odbyw ały się z wolnej ręki. Po nadejściu 
towaru odbywał się odbiór na podstawie faktur 
przez podpułk. Lachsa- Dla konfekcyi sam nigdy 
nie kupował, lecz zawsze z kap. Jaworskim, na­
tomiast niejednokrotnie jeździł do Bielska, tow ary 
kupował dla siebie, o czem zdaniem świadka an! 
podpułk. Lachs, ani kap. Jaworski nie wiedzieli. 
Świadek zeznaje, iż niejednokrotnie dostarczał te 
przez siebie zakupione tow ary konfekcyi, ale ma­
jąc kartę przem ysłową uważał się jako osoba cy­
wilna, uprawnionym do prowadzenia interesu, 
tem bardziej, że na towarach tych nie zarabiał 
nigdy więcej jak 8 do 10 proc. brutto. Na zapy­
tanie obrońcy adw. dra Schonwettera stwierdza 
świadek, że podpułk. Lachs nie mógł i tam nic 
wiedzieć, gdyż świadek przedkładał faktury po­
chodzące od fabrykantów względnie wielkich 
kupców. Na zapytanie obrońcy dra Woźniakow­
skiego, czy także i wyżsi oficerowie oferowali 
konfekcyi tow ary, świadek nie chce dać odpo­
wiedzi, a przewodniczący pytanie to uchyla. Na 
wniosek obrony, by o zadaniu pytania tego za­
decydował trybuna!, udaje się trybunał na nara­
dę. Po blisko półgodzinnej naradzie dopuścił try ­
bunał na zadanie powyższych pytań i jednocze­
śnie zarządził na ten czas tajność rozpraw y tak, 
iż na sali pozostali jedynie oficerowie korpusu 
sądowego i osoby zaufania. Po złożonych zezna­
niach przez świadka na tajnej rozprawie, która 
trw ała do godz. trzeciej, odroczono ją do dnia 
dzisiejszego. Na początku dzisiejszej rozprawy 
będzie zeznawał w dalszym ciągu świadek Fried­
man.

- o o o -

Proces komunistów
we Lwowie

(PAT) Lwów, 22 listopada.
W  sądzie okręgow ym  kannym  przed try b u n a­

łem  przysięgłych rozpoczęta _ się dziś rozprawa 
przeciwko 39 kom un storn oskarżonym  o zdra­
dę stanu . N,a ławie oskarżonych zasiadają : 1. 
S tefan Królikowski false Paw eł Szczypowski, 
awamy „Cygan" ve-l „Krowoderski", la t 31, wła­
ściciel realności n a  W oli pod W arszaw ą (wy­
brany  posłem  z W arszaw y); 2. Czesława z Ja- 
eMmowiezów d r Grosserowa false Olga Lewic­
ka, false W anda Sadowska, la 29. wdow a; 3. 
Kazim ierz Cichocki false Kazimiera Lukasie- 
wlicz, la t 35 żonaty, ojciec 2 dzieci absolw ent 
U. roku  techn  id ; 4. Józef K riłuk, zwany „Wa- 
syików “, la t 24. słuchacz praw ; 5 Izydor Senyk, t 
pseudo „Syrol" w i . Romko", la t 29, s tuden t po- 
litechniki; 6. Nestor Chomyn. lat 31 ’ absolw ent 
filozofii; 7. Adolf Same; recte Jung  zwany .Ssa­
niu** vel „D nistrun" lat 28, rzekom o słuchacz 
filozofii; 8. Adolf Lange Lat 30, absolw ent filo­
zofii; 9. Franciszek Łęczycki lat 38, absolwent 
niższej szkoły technicznej; 10. M arya Gizowska 
la t 27 słuchaczka m edycyny; 11. Michał M ali­
nowski lat 29 słuchacz Draw’ na uniw ersytecie 
kijow skim ; 12. W asyl K orbutiak la t 39, ukoń­
czy! 4 k i  szkoły ludowej; 13 W łodzim erz Po­
piel lat 29, ukończył 2 klasy gim nazyałne; 14. 
Iza jasz  Schneider vel R ottenberg la t 19> atosoł-
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w ent gimn.; 15 W ładysław  Mes?aro? łat 23 słu ­
chacz po litechniki; 16. Mo z es Radei recie Rai a- 
port, czeladnik kraw iecki lat 28; 17. H er3z Re- 
d e r recie Rapa,port lat 23. absolweru ginin.; 18. 
Jan  W ańtuch  la t 21, absolw ent gim nazyalny; 19. 
A leksander Czura iaise Włodz m ierz Soklenko 
la t 20. abslwent. 6 kl. gim n.; 20. Ju rk o  M atwijcw 
la t 29. absolw ent 5 kl. szkoły ludowej; 21. Dmy- 
te r  Mojsa lat 39, rolnik, um iejący czytać i pisać 
i  w łaściciel realności; 22 Iwan Dius lat 36, rol­
n ik  i właściciel realności ukon. szk. lud.; Eu­
stach y  Cybruch la t 25 ślu sarz  kolejowy; 24. Ilko  
Setnes la t 31, rolnik, um iejący czytać i pisać; 
25. Onufry Semes lat 27, ro ln ik  ana lfabeta  bez 
m a ją tk u ; 26. A braham  R ergm ann lat 32 s łu ­
chacz prarw; 27. Józef Helo la t 27, m ajs te r szew­
ski, um iejący  czytać i pisać; 28 A ntoni K uja- 
w iński la t 24, ś lusarz um iejący czytać i pisać; 
29. Tomasz B arszów ski la t 32, bez zajęcia um ie­
jący czytać i p isać; 30. A leksander Piszkiewicz 
recte  Jaw orski lat 29, nauczyciel ludowy; 31. 
M ichał Te&iuk ła t 22, słuchacz filozofii; 32. Adolf 
Ursaiki lat 31, czeladnik kom in iarsk i były re­
d ak to r ,,Spraw y robotniczej11; 33. A nna B ulkot 
la t  51. wdowa, w łaścicielka realności, anałfabet- 
k a ; 34. M ikołaj Dm yrkawiec lat 41, cieśla ukoń­
czył 4 kl. ®zk. ludowej; 35. Olga Kocko lat 23, 
atbsolwentka szkoły średniej; 36. S a m u e l Josefs- 
berg la t 35, fryzyer um iejący czytać i pisać.

Powyżej w ym ienieni oskarżeni są o to, że w 
ciągm ro k u  1921 we Lwowie i innych m iejsco­
w ościach Rzeczypospolitej jako członkowie ta j ­
nych  organizacyj kom unistycznych prow adzili 
agitacyę słowem i drukiem , zm ierzającą do o- 
pa.nowiania zbrojnie rządu  w pańs wie potokiem 
ł zaprowadizeniia u stro ju  kom unistycznego. Dal­
si oskarżeni: 37. F rid a  Le tn e r lat 18, kraw czy- 
ni, um iejąca  czytać i  pisać; 38. Chaim Chiel la t 
19, pom ocnik handlow y; 39. A braham  Schwairz- 
m ann  la t 20, obwinieni są o rozpowszechn’enie 
w  porozum ieniu z ta jn y m i organszacyam i pism  
kom unistycznych.

Do rozpraw y powołano 34 świadków.
Akt oskarżenia obejm ujący 185 stron bitego 

p tsnm  om aw ia działalność poszczególnych o- 
skarżonych  na tery toryum  wschodniej M ałopol­
ski, gdzie organizow ali związki kom unistyczne, 
werbowali nowych ludzi do organizscyi i prze­
m ycali w ielkie ilości bibuły kom unistycznej. Na 
czele stal Stefan K rólikow ski i d r  Grosisowa. w 
k tó re j m ieszkaniu  we Lwowie ogniskował się ca­
ły  ruch  kom unistyczny.

W edle ak tu  oskarżenia z końcem ' kw ietnia 
1920 odbyła się p ’erw sza konferencya kom uni­
stycznej party i robotników  polskich. W edle 
sp raw ozdan ia z tej konferencyi. Ikóre znajduje 
się w  posiadan iu  sądu, m iał się tam  odbyć prze­
g ląd  i ocena całej działalności i polityki party i. 
Z arazem  omówiono na  tej konferencvl zadania 
party i, a m iędzy niem i m iano w ykazać m asom  
ludow ym  niehezpieczeiństwo dalszego istn ien ia  
rządów  obecnych, odsłonić kon trrew olucy jną ro ­
lę w Sejmie i poza Sejmem i w yjaśnić m asom , 
że zarówno w in teresie ludu  pracującego Polski 
jialk i całej ludzkości leży naj en erg ; czn : e j ?>za o- 
b ro n a  Rosyi i U krainy  sowieckiej przed zam a­
chem  polskiego imperyailizmu ą dalej wezwać 
m asy  robotnicze i żołnierskie, by urogą rew olu- 
cyi. przerw®ly wojnę im peryalistyczną i na gru­
zach k ap i'ah j i barbarzyństw a zbudowały przy 
pom ocy d y k ta tu ry  k lasy  robotniczej republikę 
ra d  delegatów  robotniczych. Policya lwowska 
w padła n a  ślad kom unistów  podczas konferen­
cyi k tó ra  odbyw ała się we Lwowie w dniu  30 
październ ika  1921 w zabudów ani ach cerkwi św. 
Ju ra . Na kon fe ren c ji tej byli obecni wymienieni 
wyżej oskarżeni,, a policya w padła w chwili roz­
poczęcia obrad. Do rąk  policyi dostały się refe­
ra ty  poszczególnych oskarżoriych. rezblucye i 
uchw ały, k tó re będą odczytane w ciągu rozp ra­
wy. K onferencya rozpoczęła snę, o godzinie 11 
przem ów ieniem  Nestora Chomyma, k tó ry  za­
proponow ał n a  przewodniczącego Adolfa L an­
gera fałse Ranka., n a  zastępcę W asyla K orbu- 
tiak a , n ą  sek retarza  Izajasza S chneidra vel R ot­
tenberga, oraz Ja n a  W antucba. W m iejsce W an- 
tu ch a  powołano później n a  sek re tark ę  M aryę 
Gizowaską.. Z przem ówień poszczególnych mów­
ców i« z  referatów  w ynika wedle ak tu  o s k a ż e -  
mia, że wszyscy oskarżeni dopuścili się zibrodni 
zdrady s tan u .

Rozpraw a, k tórej m a 'e ry a ł dowodowy jest 
bardzo obszerny, po trw a to to a  tygodni.

S k ła d k i
ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ' ś p .  TOW. 

MIECZYSŁAWA MAŃKOWSKIEGO składają Mi­
klaszewscy Mk. 10.000 na fundusz prasow y „Na­
przodu".

K RO N IK A
Kraków 23 listopada.

W  PIĘTNASTĄ ROCZNIC? ŹGONU STANI­
SŁAWA Vv i.Ł P lA rtS a I l GO. Pod tym ty,ulem  
wygłos, red ak to r LM IL iaALhn.j&*i w KoiLgium 
wyki.adów naukow ych (Rynek A—B 39, II pię­
tro ; odczyt w dzień rocznicy, we w torek 28 listo­
pada o godz. 7 wieczór. Odczyt ten zawierać bę­
dzie, nowy przyczynek do badań  krytycznych 
nad twórczością W yspiańskiego.

PROGNOZA POGODY NA UZWARTEK. Prze­
ważnie pochm urno i mglisto, miejscami op.niy 
(deszcz lub śnieg), nieco caeplej, słabe w ia try  
południowo-zachodnie i zachodnie. N a południu 
k ra ju  pogodniej, większy mróz.

DO RECENZYI TEATRALNEJ z „H am leta11 
zakrad ią się we wczorajszym  num erze pomyłka. 
Mianowicie pochw ała za pełne wdzięku odtwo­
rzenie postaci Ofelii należy się p. M a iz a ra k ó w -  
nie, nie zaś artystce, której nazwisko było wy­
mię ione prztiz „Lapsus calami11.

„HAMLET" Z P. WYŚOtia.4. Wobec zakupie­
nia ju trzejszego „H am leta11 prz z S.ow. „Zespól11 
a dalszych przez szkoły tutejsze, dzisiejsze po­
wtórzenie jes t osiatmeim dostąpnem  d la  szerszej 
pubi.cz,„ości. W sobotę 25 bm. sz.uka JewTeino- 
w a „To, co najw ażniejsze11, które ukazywać się 
będzie na afiszu na przem ian ze sztukam i wzna­
wianemu z racyi pobytu p. W ysockiej. W pró­
bach pod kierunkiem  reżysera Sosnowski go 
d w a podniosłe u tw w y Wyspiańskiego,: „W arsza  
w ianka'1 z pp. Rance wieżową, Mazareikówr.ą. Ko­
sm owską, Sosnowskim, Jednowskim , Zbuickrn 

i Szym ańskim  w rolach, głównych, oraz „K ląt­
wa11, w której u jrzym y p, W ysocką w roli Mło­
dej po raz pierw szy u  nas. Z daw nej obsady po­
zostali pp. Kosmowska (m aila ) , K lońska (Dzie­
wka), Szymborski (Sołtys) i Miarciz.yńskri (paro­
bek). W 'now ych rolach ukażą  się: Bracki
(Kś.ąclz), KuLakowski (Pustelnik) i Modrzewski 
(Dzwonnik).

Z TEATRU BAGATELA. Dziś kom edya A. Sa- 
votr‘a „Banco11, z pp. Bruczową, W ęgierko, Do­
brzańskim , Kadenem, Turskim  i Wi klerem. — 
W sobotę, po południu  po cenach 40 procent zni­
żonych „W ędrowiec i kobieta11 M. Woronicza. 
„Znakom ity barytom11, rom antyczna kom edya z  
angielskiego w trz-ch aktach F red  de F a m y  i 
L. D ietricbsteyńa, wejdzie na re p e rtu a r od pią­
tku. Tytułow ą rolę gra p. Kos ński, k tó ry  od­
tworzy in teresu jącą  postać wychodzącego z o- 
biegu Don Juana w życiu i na scenie. W sztuce 
bierną nadto udział pp. Malicka, Si tkierzyńska, 
Ordyńska. T rojanow ska, Romowiicz, Szreniawa, 
Turski, Ratschica, Kaclen, W esołowski, Heniow- 
sfci, P iotr uszyńsiki, Berslci, W inkler, Solarski, 
Łętówski, KLszewski, Wysocki, Dietrich.

OPERA I OPERETKA. Dziś we czwartek 
re tka  W. Hollaend r ‘a „Łabędź ze Wschody,’ 
Ju tro  w piątek po raz pierw szy „Kopciu® *^1 
fantastyczna baśń  w 8  obrazach, z m u z y k a  

wairn: i tańcami A. W alewskiego. Rzrcz ta  %v n<̂ 
wej inscenizacyjnej szacie, z udziałem n a j" ^  
tniejsizych sił, w reżyseryi p. Minowiciza. df0 ,, 
maicona baletem , zŁo®o> ym z przeszło 20 u  
specyalnie w tym  celu wyszkolonych pod ^  
równic twem  l>al et m istrza p. E. Koszutskie?.' 
oraz muzycznem kierownictwem p. Sze^P-^. 
ski go, zdobędzie sobie niewątiplświie sukces- 
W  sobotę „Carmen11 z ostatnim  gościnnym ^  
stępem J. Lachowskiej, znakomitej mezzofior^ 
niistki opery w Madrycie

ANTONI HEKKING, sław ny czeliista,, wy 
tylko jeden raz w piątek  24 bm.

FELIKŚ ET LE, słynny skrzypek, ucizfń 
go i H ubay‘a, da się poznać krakowskim  rI1 
manom w niedzielę 26 bm. w Starym  Teab*L 
Program  zawiera szereg nieznanych u ł^'011 
liteiratuiw skrzypcowej. .

POFANEK SYMFONICZNY ZWIAZKTJ 
ZYKÓW POLSKICH odbędzie się w nóed>ne” 
26 bm. przed południem w sali 9i nr o-o Te a 1). 
Bilety u Bracii Lipskich. P rogram  H>Wrnufe , 
w erturę z „M a.rjf1 Siatkowskiego. 
dereWsikiego, o raz symfonię Czajkowskneg13- 

EMIL MŁYNARSKI, św ietry  dy* -ant ^  
certów symfonicznych w  Paryżu i Londy;^.'

.ied®'-1w ystąpi po raz pierwszy w Krakowie w nr00 
26 bm. w koncercie symfonicznym, urząd®0'1tivi«

Ko0-przez Związek muzyków polskich. Solist? 
Cfcrtu będizie znany pianista W iktor Ł ab u ń ^ 1- 

POGRZEB Ś. P . STANISŁAWA TOB!IcS^ .  
GO, W czoraj odprowadzono na mócijsre wi°’c® ^ 
go  spoczynku ną cm entarzu rakowickim ZT. >A, 
ś. p. S.anislaw a Tomickiego, porucizniKa';l) fęjjS 
Zm arły zgi. ą ł na froncie włoskim w looe af!p 
roku, spaliwszy się w czasie lo tu  powieit®21̂ ,  
w raz z trzema towarzyszami brona. Zwłok 
wadzone do Ojczyzny dzięki usilnym stara.n >j’|j 
rodziców, ojca, dyrek tora elektrow ni mi0'1̂ ' ^  
we Lwowie, znanego diaiałacza społeczn-S'0 
sfea’ niiapoidległościowych i m a tiki Jadwigi; ^  
nej literatki, — ztożo o w grobowcu rod®’0' 
w Krakowie. Poległego ofitcera-lo nika, dzfl 0 
go uczicstmlka P. O. W., na miejisce pAl-
spoezynku odiproiwaidził oddział honorowy * 
k u  lotniczego, grono oficerów, załogi ora® . ^  
bliższych przyjaciiól. Piieśni żałobne odisd,c,^ jli 
Tow. ^ iew a ck ie  „Echo11. Nad grobem w ^  jfl. 
P. O. fy . prz mówił pnof. Pochm arski. 
ko  nauczyciel ś .  p. Stanisława, w serdęt"7 .ę, 
słowach złożył hołd jego ryicerskó-n cno'*'-10 
knym  zaletom  duclra, dającym  obraz e aw<r 
nego typu m łodego pokcielffa Polski, 
ją  k rw ią  ofiarną przyspieszyło dzień wy#., 

‘uaa.

Napad bandycki z zemsty
(k) Onegdaj okdło godz. 12 w  południe na ulicy 

Józefa,' napadli na robotnika spedytorskiego, 36- 
letniego Piotra Sisę czterej napastnicy i pobili go 
oraz poranili nożami tak, że rannego w ciężkim 
stanie odwiozło pogotowie ratunkowe do szpitala 
Św. Łazarza. Tłem zajścia była zemsta jednego 
z napastników. W edług zeznań Sisy, spowodował 
on 17 bm- aresztowanie 18-letniego Jakóba Ruska, 
który skradł mu z wozu kaw ał skóry wartości 
17 tys. mk. Oncgdąj, gdy Sisa przywiózł beczki 
z naftą do sklepu przy ul. Józefa, przystąpił do 
niego Rusek i po kilku słowacl^ uderzył go kilka 
razy w tw arz, poczem przyw ołał swego ojca

Feliksa, który pociął Sisę okładać batetń■ j^yl 
dnięty, chroniąc się przed bandytami ?.es^ us6lf! 
z wozu i począł uciekać. W ówczas J ^ 0*’ >
przybraw szy sobie do pomocy Leona K ‘ j-aja- 
Leona Hutmana puścił się w pogoń za V 
cym, a widząc, że go niedogonią, P.°.'v. . rZuC0,ie

ni11noże i poczęli nimi rzucać w Sisę. N°^e ,̂-31 
były  celnie, gdyż jeden zatrzym ał sie vV
uciekającego, drugi zaś nóż utkwił gfę p0|icyf

0:~_.  t ____xi_ _ : rciele Sisy, przebijając łopatkę 
wyśledziła wszystkich opryszków 
w aresztach.

płuca. ‘ jch 
i osadzlt

Z ł o d z i e j  w  s z a f i e
(k) Policya aresztow ała 18-letniego Kazimierza 

Znaleśnika, który dnia 21 skradł ze sklepu przy 
ul. Stradom na szkodę kupcowej Anny Sontag 
kilkanaście chustek do odziewania, pledów i szali. 
Sprawca korzystając z chwilowej nieuwagi Son- 
tagowej, wszedł niepostrzeżenie przed godziną 1 
v/ południe'do sklepu i ukrył się w szafie, w któ­
rej umieszczony jest gazomierz. Po zamknięciu 
zklepu i oddaleniu się właściciela między godz.

skl°P
1 a 3 popołudniu. Znaleśnik 
dokonał kradzieży, a gdy Sontagow3 P o 
powrotem i sklep otwarła, złodziej kt®*. 
ulicę w raz z łupem i począł uciekać. g0ń ^ 
kupcowej puścili się przechodnie w j a|j go 
opryszkiem i po przytrzymaniu go 0 ^  2Wr
t  A r l b h r f ł U P .  Z l O C l ^ ł  iręce policyi. Rzeczy odebrane zł° 
cono właścicielowi.

Proces Skrudlika
Dziś we czw artek ma być sądzona w W ar­

szawie głośna spraw a o zdradę stanu i szpiego­
stw o eks-pprucznika Skrudlika oraz kilku innych 
osób w nią wmieszanych.

Oskarżony Skrudlik był -  i°k SÔ 0% %  pf

A

nają czytelnicy 
ęndecyę.

gorąco brany w

Wells contra Wells
P rzy  wyborach do parlamentu angklśkicga w 

okręgu uniwersyteckim Londynu kandydat kan- 
serwatyw Sydney 5 ussch Wells, wicekan­

clerz uniwersytetu — /zwyciężył k pjgąrZ 
cyalistycznego, którym był znan.
Wells.

s0‘
CK
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W ł a d y s ł a w  h o e b l . ' po ruczrtk  w .  p ., ie-
&>°nista II brygady, odznaczony krzyżem wale­
czności. zmarł w Krakowi® w 9 4 żvcia.
Lako uczeń 7 k lasy  glm n. w stąp ił z wybuchem  
wojny do Legionów i brał Uidzaai we 3zvstk.cn 
Walkach i przejściach II brygady aż do jej roz­
wiązania. W ozaćse tąj kam panii nabawił się cho- 
110hy pluc. Uczestniczył również w w alkach  pirsse- 
°'w bolszewikom, a w walce pod W arsza wa zo- 
3tał ranny. N u rtu jąca  go choroba przódąła pa- 
s>no m łodego żywota. Część pamięci bojownika 
W w alkach o niepodległość Ojeizwznv! Pogrzeb 
^dbędzńe się dziś o godiz. 3 po południu ze szpi­
c a  załogowego przy ul. W rocławskiej.

W y k ł a d y  w  z w i ą z k u  l i t *v a t ó w  w
^ m i i  a.rtvstów (plac św. TV> "haP W ° f”'^,r0rt'?k 
33 listopada prof. d r  Józef F lach : „Jakie j poe- 
®yi chce dzjswej.siza Poisika?"

UPROW ADZENIE CHŁOPCA. Jeszcize' d n ia  
33 październ ika oddalił się z nriostzkama swojej 
matki w Polskim  Cieszynie przy n l. C ór "ej 1. 2. 
chłopczyk 6 1 etui, Otto H ofer i przepadł to«z wie­
ńca. Chłopiec jes t jasnym  blondiyncm, ma nebie- 
®kie oczy, a  na czole jest w :doci7iny u niego znak 
bo ospie. Chłopiec na swój wiek jest nadzw y­
czajnie rozw irięty . Za wiadomości, k tó re  dopm - 
^adizą do w ykrycia m iejsca pobytu chłopca, 
Przeznacza rodizna 2 miliony m arek nagrody, 
'^tadomości należy kierować do starostw a w Cle 
®zynie.

z a g in io n y  c h ł o p c z y k . Do policyi k rako­
wskiej doniosła p. M arya Urzędlewioz, zainksz- 
hala przy ul. B erka Joselówloza 1. 18. że onegdij 
^ydaiil się z dom u jej wychowanek 5 lotini Jan 
bon tek  i, sziozupły. ja s  y blondyn, kró> ko strzy­
ż y ,  ubrany  w płaszczyk, bez toaipILuisza i dotąd 
h° domu nie wrócił.
. Na j e m n i c z e  z n i k n i e c i e . Do ptoUert zgio-

s’ła  się p. Michalina Trudwńiskia. ziamii°iszkała 
b ^ y  ul. Karmehekłej 1. 56 i donieś*a. żf> ieszeze 
I bm. w ydaliła się z dom u jei srV'isb»n Janina, 
‘M 24, wysoka, szczupła, szatyna, ubrana w 
Waszcz branżowy, niebieską czapkę aksam itną 
1 żółte buciki i dotąd nie wróciła. Zachodzi otoa- 
' v’a nieszczęśliwego w ypadku.

ZNALEZIONY CZEK NA 5fl D PŁA P^W . W  tu  
^jszoj policyi złożył Gabryel Mrugać®, zamie­
r a ł y  w Suchej, czek na 50 dolarów , k tó ry  je- 

w m iesiącu sierpniu znalazł w Krakowie 
y .d l .  M ontelupich. Czek opiew a n a  nazwisko 
hchałiny W yszozelskiej.
SEZONOWA KRADZIEŻ. Omegdai z rrzedpo- 

mieszkania p. dr. Dory Waiswn-tocfmr przy ul. 
y ^ k o w sk ie j, skradziono płaszcz damski z pocl- 
^ ' vką w kwiaty, w artości 400 tysięcy m arek.

«A  GORĄCYM UCZYNKU. Poiicya przytrzy- 
*hkła 16-letn;ogo Zbigniewa A lbrechta z Jarosła- 

jak o  podejrzanego o dokonanie kradzieży 
^ ła m a n ie m  do ap tek i p. Banki cero przv  ul. Ko­

luszki, gdzie w yrządzona aźkodia wynosi 500
tys

faj
'ęcy marek.

KRADZIEŻ Z WOZU KOLEJOWEGO. Wezo-
z wozu kolejowego na tutejszym  dw orcu o-

oo\vym skradzńono w ielką pakę z porcelaną i 
dyn iam i kuchen nami. Jako dom niem anych 

lit ^ - ców kradzieży arestzlowaro P io tra  Koto® a, 
27, W ojciecha Nowaka, la t 44 i Jana Mali­

c k i e g o  ja t  27. 
i U^AR MŁYNA. Onegdaj w nocy w ybuchł po-
0- w zabudowaniach daw nego m łyna w Bień- 
cho°aC^ Krakowem. P aliły  się w iązania da- 
furz-T6 ^ ornu Wł. Jełity, oraz ścianka drew niana 

O gradzająca pokój n a  dwie części. P rzyL /ła  
diajrn'le-iSoe w ypadku straż ugasiła ogień po go- 

Jn-ej akcyi ratow niczej. Szkoda znaczna.
— o o o  —

Q Z  P O L S K I
D0 U sU N ię c iE  SOBORU W  WARSZAW IE.
p < ^ .? * ^ w sk ie g o  sądu  okręgowego wpłynęło 
kt\ya  w° m agistra tu  przeciw  skarbowi oń- 
ga s 0 ^ h ó r  na placu Saskim. Magei r a t  doma- 

Usunięcia zabudowań soboru, W raale nis- 
Hrat n."cn'a  terenu  w ciągu jednego roku, magi- 
< bi&̂ g . a  Sję upoważnienia do dokonania 

1 , ’ wywozu m ateryalu  budowlanego ko-
j  Państwa,

, SP °E T  KOMUNISTÓW E. "R.YGI- 
^ o ło ’ Lwowa donoszą: W  ponrieidział.ek rano  
^ ^ t o 8,° d7jiny ® gdy j jszozc ciemność zalegała 

^  &iii ^ rz6,3uwał się ulicami niiienwytły konwój. 
^^& idir«*8,tra' ^  Prowadaono z więzienia t. zw.

^  1 ‘ do w iezienia sądu  przy ul. B ato- 
k h, g ^ h k ic h  agitaioró'W bolazeh. .ciko-ukraoi- 

LowrnrY°h przed przeszło srokiem  na 
L P r°^ - W Ziah uldowa.niach cerkwi* św Ą tojur- 

rt^hraw /' &lwko którym  rozpoczęła się 22 b:n. 
^uira f 1!z,ea, Jryhiinaiem przys ęgłyoh o z-bro- 

głównej. Niektórzy z nich dźwigali 
6 siUżyj *ria,riatki, a nawat lampy naftowe, któ- 

ss hj, '1T> w celach więziennych.
M  K u  W IĘZIEN IA  ZA PA SFA ^STW O .

JU 10-go ok ręgu  w  W arszaw ie skazał

Chanę W ortsteir.ow ą za żądanie wygórowanej 
ceny przy sprz daży m ąki na pół roku  więzienia 
i m ilion m arek kary.

SMUTNY KONIł C DZ»R'CINNEJ ZA* "WY.
Z Poznania donoszą: Za Plewiiskemi n a  jadące­
go konno kom isarza p. K. z Do-nrewa napadła 
u k ry ta  w rowie b a rd a  chłopaków i poczęła gło­
śno krzyczeć: „stój!" Konie sp to zo n e  piciniosty 
i uderzyły całą silą rozpędu w płot, przyczem 
wypadł z bryczki pomocnik komisarza, 25 letn i 
Stanisław Szym ański i poniósł śmierć na miej­
scu.

OPERA KRAKOWSKA W  BIELSKU. W pią­
tek  24 bm. staraniem  Tow. te a tru  polskiego w 
Bielsku danym  będzie na  tam tejszej scenie 
„Wertheor“ z uidiziailem .najwybitniejszych Ił.

— o o o —
NOWA PLACÓWKA eOSPODARCZA W KRAKOWIE

Ż y c ie  g o s p o d a r c z e  K r a k o w a  r o z w i j a  s ię  n u r n o  
t r u d n y c h  w a r u n k ó w  c o r a z  b u j n i e j  a  k r o m k a  d z i e ń :  
n i k ó w  n o t u j e  c o  p e w ie n  c z a s  p o w s ta w a n i e  i  r o z w ó j  
c o ra .z  to  n o w y c h  p l a c ó w e k  p r z e m y s ł o w y c h .  W  o s t a r  
t n i c h  d n i a c h  m i e l i ś m y  s p o s o b n o ś ć  z w i e d z a n ia  oka: 
za łych  z a b u d o v / a ń  fabrycznych firm y T. Im m en  
Sljick n a  P r ą d n i k u  C z e r w o n y m  p o d  K r a k o w e m  us 
r z ą d z o n y c h  p r z y  z a s t o s o w a n i u  n a j n o w s z y c h  z d o :  
b y c z y  t e c h n i c z n y c h  a  p o ś w ię c o n y c h  f a b r y k a c y i  w ó: 
d e k ,  l i k i e r ó w  i t p .  M ło d a  f i r m a  stara  s ię  o  u t r z y m a :  
m e  dobrej tradycyi w ódek m ałopolsk ich , k t ó r e  o d :  
n  o s ł y  t a k i  t r y u m f  w  z e t k n i ę c i u  s ię  z  f a b r y k a t a m i  
i n n y c h  d z i e ln i c .  P o z a l e m  j a k o  p r z e d s i ę b i o r s t w o  
n o w e  s t a r a  s ię .  b y  fab rykaty  jakością  przew yt: 
sza ły  w ytw ory  firm  konk uren cyjn ych , c o  j a k  d o :  
ty c h c z n s  u d a j e  s i ę  j e j  ?  w i e l k i e m  p o w o d z e n ie m .,  
W y t w o r y  f a b r y k i  I m m e r g l ( j c k ó w  o d z n a c z a j ą  s i ę  
n i e t y l k o  w ytw orn ym  sm akiem , a le  także tan iością  
i t e m  s ię  t l ó m a c z y  m a s o w a  ic h  k o n s u m e y a  m i ru  o  
że  o d  o t w a r c i a  f a b r y k i  m i n ę ł o  z a l e d w ie  b h k a  t y :  
g o d n i .  A d r e s  f a b r y k i :  P R Ą D N IK  C Z E R W O N Y  N r .  38 
( z a  r o g a t k ą  w a r s z a w s k ą ) .  N r .  t e l e f o n u  3510.

— o o o  -
R E PE H T U A R

T e a tr  Im  Ju l. S ło w ack ieg o
Czw artek: „Hamlet".
Piątek: „Hamlet".
Sobota: „To co najważniejsze".
Niedziela popol. • „Edukacya Bronki".

W ieczór: „Hamlet".
T e a tr  B a g a te la

Czw artek: „Banco*.
Pfhtek: „Znakomity B aryton" (Premiera).

T e a tr  m ie js k i Gwara i O p e re tk a  
Czw artek- „Łabędź ze Wschodu".
P iątek: „Kopciuszek".

K o łleg iu m  w y k ła d ó w  n a u k o w y c h
(Rynek A—B 39).

C zw artek o g. 5 popoł., Stanisława W ysocka: 
„O Jewreinowie" (z recytaeyą).

Piątek, Karol Hubert Rostworowski: „O Zmar­
twychw staniu" (autoreferat).

Sobota o g. 7, dr Melania Grafczyńska: „Muzy­
ka Liszta" (z ilustr. muzyczną).

Niedziela o g. 8 : „W ieczór recytacyjny poezyi" 
(Leśmian, Stur, Wierzyński. Wittlin, Tuwim); 
w ykonawcy: W iktor Szembek i Juliusz Ego.

Z Bady miasta Krakowa
K raków , 23 listopada. 

ODRZUCENIE WNIOSKU O PODWYŻSZENIE 
PODATKU OD LOKALI.

(k) Na wczorajszym posiedzeniu krakow skiej 
Rady m iejskiej po przem ów ieniach r. m. tow. 
Rosenzweiga, rm . A delm ana rm . d r  Schmeidra, 
d r Grossa i d r Schreibera odrzucono wniosek o 
podwyżkę podatku  od lokalów. W niosek ten  re ­
ferow ał r. m ag. W ydro. Dotyczy ten  wniosek 
podatku  od lokali nia r. 1923 do wysokości 900 
procent od lokalów  handlow ych i  przemysłom 
wych i 600 procent od m ieszkań. Uchwalono 
n a to m iast wniosek r. m d ra  Bosenzweiga, do­
m agający się za trzym an ia  dotychczasowego 25- 
procentowego podatku.

PODATEK GMINNY OD BILETÓW 
TRAMWAJOWYCH.

N astępnie przyjęto wniosek sekcyi II. w 
spraw ie podatku gm innego od biletów tram w a­
jow ych w wysokości 10 proc. ceny bile-ów ja ­
zdy, w zględnie k a r t  abonam entow ych, oraz 2000 
m arek  rocznie od k a r t wolnej jazdy. Bilety d la  
dz &oi i m łodzieży szkolnej są wolne od opłaty  
gm innej. W prow adzenie tego p o datku  nastąp ić  
m a  w m yśl uchw ały od 1 stycznia 1923 r.
UDZIAŁ GMINY W SPÓŁCE M IESZKANIOW EJ

Uchwalono wniosek sekcyi I, II 1. kom isyi 
g runtow ej w -sprawie podniesienia dalej udz «- 
lu gminy m. K rakow a w Spółce m ieszkaniow ej 
do 22 milionów m arek. Podwyżkę nadeży w pła­

cić w g run tach  według w artości z czasu powzię­
c ia  stanowczej uchw ały  co do każdego obszaru 
gruntowego.

W  dyskusyi (iad tą  spraw ą zabrał glos poseł 
Holeksa, dom agając sdę wykazu, jacy lokatoro- 
w ie m ieszkają w dom ach prżpz Spółkę m iesz­
kaniow ą zbudow anych.

R. m. H aecker; Głosowanie było tajne, więc 
niewiadom o, którzy lokatorow ie głosow ali za 
ósem ką. (Wesołość).

Poseł H oleksa: Marie id®>e o w ykaz pod wzglę­
dem  narodow ym , co może p. H aeckcrow i jest 
obojętne.

R. m. H aecker: P an  w ydajesz gazetą wspólną, 
z „Nowym Dziennikiem ", nia ja. (Wesołość).

R. m. d r Adolf Gross w yjaśnia że zarząd Spół­
k i złożony z prezydentó w m iast d a je gw aran- 
cyę bezstronności, W ynajm uje się m ieszkania 
najbardziej potrzebującym . Żydzi stanow ią trze­
cią część lokatorów .

WYBOEY DELEGATÓW.
N astępnie przystąp iono  do w yboru delegatów 

gm iny m. K rakow a do W ydziału miejscowieigo 
szkól przem ysłow ych dokształcających  n a  Okres 
trzech lat.

W ybrano r. m. tow. O plustila, senatora St. 
N ow aka i posła M ianowskiego.

Do wojewódzkiej komAsyi d la zw alczania a l­
koholizm u w ybrano w icepr. W ielgusa, zaś, jako  
zastępcę r. m. W ajdę.

PODW YŻSZENIE OPŁAT MYTNICZYCH.
Dłuższą dyskuisyę wywołał wniosek w sp ra ­

wie podwyższenia opłaty  m ytniczej. Uchwalono 
opłatę m ytn iczą od zwierzęcia domowego w za­
przęgu 50 mp., od lu zak a  10 mp., ód sam ochodu 
osobowego 200 mp., ciężarow ego 200 mp., a  to  
za każdy  przejazd w k ie ru n k u  do m iasta  i  z 
m ia s ła. Również upow ażniono m ag istra t, wzglę­
dnie adm infetracyę akcyzy do dabzego podwyż­
szenia opłat m ytniczych w m iarę  dalszesro wzro­
s tu  drożyzny, a  to  najw yżej do kaadoczesnej 
w artości, t. j. ceny targow ej. Podwyższenie o- 
p ła t mjdniczwch n astąp ić  m oże nie częściej, niż 
co dw a miesiące,
KLUB P P S  PRZECIW  ZBYTNIEJ PODWYŻCE 

PODATKU OD MIĘSA.
N ad podwyższeniem  stopy podatkow ej n ie­

k tó rych  pozycyj ta ry fy  m iejskiego podatku  spo­
żywczego (od m ięsa, ryto, owoców itd.) odtoyła 
się dłuższa d rsk u sy a .

R. m. tow. Jaroszew ski w swojeon przem ówie­
n iu  ostro sk ry tykow ał przedłożenie podnoszące 
podatek  od m ięsa i obciążający dalszemu 900 m i­
lionam i p o d a tk a  spożywczego szerokie m asy 
ludności co n a  głowę czyni 4500 m arek  prze­
szło roeziiie.

Mówca imiłeniem k lubu  P PS  p ię tn u je  p od­
wyżkę pada 'kow ą, k tó ra  .tylko podatkam i po­
średnim i ra tu je  i ła ta  deficyt gm iny, podczas 
gdy k lasy  zamożne chronione są przez tę  Radę 

. w ym ierzającą, k tó ra  już raz pow inna swój ży­
w ot zakończyć. Mówca apelu je do w iększości 
aby ponieważ z nowych wyborów an i połowa 
ich n ie wejdzie, p rzynajm niej n a  zakończenie 
zostaw ili dobrą, pam ięć i  przyszli z w nioskam i 
spraw iedliw ym i, obciążając odpowiednio po­
dług zam ożności w szystkie k lasy .

Mówca kończy siwe przemówienie, żc ponie­
waż uw aża ża straszną  krzyw dę tak ie  obciąże­
nie konsum entów , k tóre wywoła nową fa lą  d ro ­
żyzny, przeto k lub  jego głosuje przeciw przedło­
żeniu. Mimo to wniosek uchwalono. I tak  mięso, 
zwierzęta, rżeźmie 4 proc. ceny kupna, drób i  
dziczyzna 6 proc., ryby 5 proc., owoce 4 proc. 
i t. d.

DALSZE UCHWAŁY.
N astępnie uchw alono en bloc caiy szereg 

spraw  przew ażnie gruntow ych, dalej spraw ę 
zam knięć rachunkow ych adaptacyj przeprow a­
dzonych w S tarym  Teatrze, spraw ę w prow adze­
n ia  op łat od przien:eis»enia nieruchom ości w 
m iejsce poda k u  od przyrostu w artości, spraw ę 
ubezpieczenia funkeyonaryuszów  m iejskich w 
zakładzie pensyjnym , spraw ę p rzyznan ia wy­
nagrodzenia lekarzy szkolnych, 30 m ilionów n a  
rotboty drogowe i kan a ł żacyjne, pożyczkę 100 
m ilionów  m arek  n a  budowę domów o m ałych 
m ieszkaniach itd.

Dyskusyę dopiero w yw ołała spraw a 
PODATKU HOTELARZY.

Po dłuższej dyskusy i uchw alono podwyższyć 
podatek hotelowy z 20 proc. n a  30 proc. ceny 
pokoju.

W niosek n a ,  d ra  Rcsenzwelga, aby lokatorzy 
z braku  m ieszkań  stale  m ieszkający w hotelu 
płacili tylko tak i podatek jak  lokatorzy odesła­
no do sekcyi praw niczej.

Nowa zwyżka poda k u  od widowisk i kin  wy­
w ołała żywą dyskusyę. P io jek t podwyższenia
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p o d a tk u  od zawodów sportow ych n a  40 p iw . 
spo tkał się z oburzeniem  radnych, którzy sk ry ­
tykow ali zapa tryw an ia  m ag is tra tu  n a  sort. R. 
sn. Drofoniak podniósł, że za g ran icą  sport się 
o ch ran ia  i  uw aln ia  od w szelkich opłat, u n as  
n a tom iast sp o rt staw ia się w rzędzie widowisk 
zarobkowych. Dlatego też mówca, dom aga się 
■zniżenia p o datku  od  zawodów sportow ych n a  
25 procent, co też  R ada m iejska jednom yślnie 
uchw aliła . Podniesiono za to  podatek od kim 
z  50 n a  100 proc., od koncertów  n a  25 proc. W y­
brano  następn ie  kom isyę dla- zbadania postula­
tów właścicieli kim.

O CrHAGE MUZEUM NARODOWEGO,
W iceprez. Roile referow ał spraw ę budow y 

M uzeum narodow ego, jako  pom nika w olności i  
postaw ił wniosek, alby gm ina oddała g ru n t pod 
gm ach m uzealny i  5 m ilionów m arek.

R. m. Adielmam zaznaczył w swem przem ówie­
n iu  fa ta lny  błąd  usun ivcia  zbiorów m uzealnych 
e  W aw elu. K rytykow ał om p ian  nowego gm achu 
-Muzeum i  s taw ia  w niosek, aby rozpisano kora- 
t a r s  n a  budynek  M uzeum narodowego.

R. ,m. tow. O p lcsta  w dłużłsaem przemówieniu 
. przedstaw ił daśeje budynku  mufzoalmiego n a  W a­

welu i odebranie go pirżez rząd  polski. Ż-ali się 
na  opieszałość m iasta w inicyatywie budowy 
gm achu wolności. Żąda, aby ja k  najprędzej przy 
stępiono do  budowy tego gm achu, a sprzeciwia 
się wnioskowi radicy Adelmar-a, Zbiory złożone 
w pakach infezcizają z uszczerbkiem  d la  nrzyaz- 
łych pokoleń. Robotnik zbierał ofiarnie n® cel 
budowli gm achu muzealnego, aby jak  n a jp rę ­
dzej znalazły  w nim  pomfeszczanie pam iątki na­
szej przeszłości

Po  w yjaśnieniach WBioeprezyidiatruta Rolleigo wnio 
sek  prezydyum  m iasta  uchw alono.

KREDYT APROWIZACYJNY 
Wiceipreizy-dietnt -dr. Bobrowski referow ał sp ra ­

wę rządowego, k red y tu  n a  ocle aprowizacyjme do 
w ysokości 500 milionów mapek. Uchwalono. 

x Po uchwalendnf oddania gruntów  p o d ’ rozbu­
dowę przystani oddziału wioślafliskirtg© ..Sokoła*' 
zamknięto posiedzenie jawnie i pcrzystąpiiono eto 
obrad  tajnych , n a  k tó rych  załatwiono k ilka  Bfc 
minaeyj.

Nowy rzqd niemiecki
B erlin , (PAT) P rezyden t Rzeszy podpisał no- 

miniacyę d ra  Cuna n a  kanclerza . Skład gabinetu 
.jest, następ u jący : T eka sprawiedliw ości d r  Hem- 
ae, tak  gospodarstw a państw . Becker, p raca  
B rauns, ro ln ictw o i aprowfeiaicya d r M uellsr,

Konferenćya wschodnia w Lozannie
W iedeń (AW). „Neue, Freró F rasaar donosi z 

‘Lozanny: W czoraj o godzinie 11 pMPid połud­
niem  odbyło się piarwisze ofjicyaipe posiedzenie 
konferencyi w schodniej. W  posiedizenm wzrę-li 
udział ty lko  delogiaci poszczególnych państw , 
P oincare zaś i Mussolini, Mórizy baw ią w Lozan­
nie, w  charak terze obserwatorów , ale nip ;cko 
delegaci, nie wzięli udziału  w posiedzeniu. Spra­
w a przew odnictw a została w  ten  sposób zał-aitwio 
ną, że Curzon, B-airrare- i Carroni będą sią zmie­
niali w przewodnictwie. W czoraj przewodniczył 
Curzon. Każda delegacya m a mieć praw o wyalft- 
fflia do każdej z  trzech ko-misyj j-adnego delegata 
i  jednego rzeczoznawcę. W  pierw szych dwóch 
itomisyach m ają  być reprezentow ane ty lko  owe 

/  państw a, k tóre runowadiziły z T urcyą wojnę i je­
szcze nie zaw arły z n ią  ostatecznego pokoju.
Znaczy to, że z komisyi ty ch  w ykluczona jest 
Bułgiarya. Delegacya tu reck a  założyła p ro test 
przeciw  ’ tem u zarządzeniu. Faktem  jest, że ko­
m unikat, przeznaczony dla prasy , k tó ry  miał się 
•pojawić o  godzinie 1 w południe, niie ukazał &,m 
®ż do wieczora, bo Ism id  pasza mia chciiał go  pojd-
,pisać. ' u

W ARUNKI POKOJOW E
B erlin (AW). „Unit-et TelegrapIT* donosi % Lo-, 

m a n y : M ocarstwa sprzymierzone sform ułow ały 
.następujące w arunki pokojow e dla T urcyi: 1) 
bezw arunkow a wolność ciaśaaitn diahdianeflidkf-eh; 
p rzaz  cieśniny wolno przejeżdżać także okrętom  
.•wojennym; 2) przywileje, przyznane Europie nia 
podstawie- kapitulacyi, pozostają w  mocy; 3) u- 
ttazym-anie m andatów  nad  Mezopotamią, Syryą i 
P a lestyną; 4) wszelkie koncasye, przyznane 
presad w ojną obcym poddanym , z  w y ją tk iem  
■fcomiceisyj, przyznanych Niemcom, -pozostaną na­
d a l w mocy; 5) 12 wysp na m orzu E g e jsk im  
przechodzi pod kontro lę w łoską, k tó ra  zostanie 
żak długo u trzym ana, dopóki m ocarstw a niiie .roz­
strzygną ostatecznie o  losie ty ch  wy®* • 6) zre­
dukow anie armii tu reckiej w Anatolii i w  E u ro ­
pie-. Tliircyi w-ol.no utrzym yw ać ty lk o  oddziały 
ochotnicze; 7) ochronę katolickiej mniejszości 
w ykonują m iędzynarodowe kom isyę konjtrolne.

Szczegóły ucieczki sułtana
K onstantynopol. (AW). „W iener M orgenzei- 

itamg** zam ieszcza bliższe szczegóły z ucieczki 
su łtan a . O statecznie skłoniło su łta n a  do uciacz- 
Ikii postanow ienie angcrsklego Zgrom adzenia n a ­
rodow ego postaw ien ia  go w s ta n  oskarżenia, ja ­
k o  też  obaw a -przed zam ordow aniem  go przez 
kemaO-iistów. Przez k ilk a  dni toczyły się przygo­
to w an ia  do ucieczki, żony zaś su łtan a  były go­
tow e w  każdej chw ili do podróży. W czasie ja - 
srdy isułtana au tem  do p o rtu  pad a ł u lew ny 
Kleszcz, dlatego n ie  zauw ażono jego ucieczki,. 
-Podobno, su łtan  w yjaw ił zam ia r u d an ia  się do 
M ekki, by ta m  jak o  praw ow ierny  kalif wydać 
m an ife st dó w szystkich  wyznawców Isl-amu. 
Szejk u l Is lam  i  były m in is te r ośw iaty  Tewzi 
bej, k tórzy  pod opieką Anglii u d a li się do Indyj, 
o te y a a a ll  p ism o sułtana- n astępu jące j treści?

pom oc finansow ą z zapew nieniem  swojej zupe '̂ 
nej lojalności wobec nowego rządu. Dwieście
dalisek  pozostało zupełnie bez środków do ży­
cia.

Wyjazd delegacyi 
na konferencyę rozaroieniową

W arszaw a, (Tel. wł. Naprzodu) W najbliżs®! 
w torek w yjeżdża delegacya polska n a  konfereO- 
cyę rozbrojeniow ą do Moskwy. W składzie d®* 
legacyi zaszła ta  zm iana, że jako  przedstaw icie 
m in. sp raw  zagr. wszedł naczelnik  ’ wydz:a"iU

finanse  d r Herm es, sk a rb  d r Albert, obrona pań ­
stw a d r  Gessler. kom un ikacya Groener, poczta 
Stinigi. W  spraw ie obsadzenia m in isterstw a 
srpaiw w ew nętrznych nia zapad ła  jeszcze d-e- 
cyzya.

wschodniego p. Łukaszewicz.

Obrady Związku akademickich 
Bratnich Pomaey

W arszaw a (PAT) W czoraj o godz. 12*30 w’ 
uniwersytetu rozpoczęły się obrady zjazdu Ógoj'
no-pańśtwowego Związku Bratnich Pomocy. W

TAJNOŚĆ OBRAD
W iedeń (AW). „Neue F reie  Paraasje" donosi z 

Lozanny: Na wcsora.js®cm poipołudniowem po­
siedzeniu zajm owano się kw esty4 jaw ności ob­
rad. Delegat francuski B arrcre był za zachowa­
niem ścisłej tajemnicy, m o tyw ując  to  tem, że 
rozpraw  politycznych nie m ożna narażać nia zmie 
niiający się z dnia n,a diżóęń sąd opinii puipłiczinej. 
Foancare, k tó ry  jes t tego sam ego zda nia, miał 
osobiście zobowiązać delegatów  do jak  najści- 
slejsiz-ego p rzestrzegania tajem nicy. Uchwalono^ 
że m a być wydawany tylko wspólny kom unik ut 
w szystkich dielogacyj. T u recka . d e le g a c ji  za­
strzegła sobie swobodę -diziałauiia a zaniow^ulzi-ała, 
że począwszy od ju tra  w ydaw ać będarita os*o»ne 
inform acye dla prasy .

KOMISYĘ
W iedeń (PdT). „N eue Freie Ptrasse** dioaiwsi z 

Lozanny pod da tą  21 bm„ że praeiwodiaiozącym 
komisy! ’ dla spraw  terytcayalnycli,, wóiafcówych 
i adn^iTistraicyjnych eiieśnin będzie Curamn, przn- 
wadsnicizącym komisyi dila spraw  mniejszości i 
cudzoziemców będzie Gamoni, przewodniczącym 
komiiisjd dl-a apraw  finiamsiowych a gospicidiairozy-ch, 
d.la -spraw pocztow ych i ltotlejowych będlzaie Bar- 
r e r a

u d e k o r o w a n e j  sali wypełnionej młodzieżą aka^fci 
micką warszaw ską, zjawlii się między inny1™' 
rektor uniwersytetu warszawskiego i r e k t o r  w0'}' 
nej wszechnicy zaś z delegatów p r z e d s t a w i c i e  
Bratniej P o m ó c y  z  Krakowa, Lwówka, P o z n a 1112’ 
Wilna i .Lublina. Obrady otworzył .ustępujący Pr?' 
zes p. Krupski, witając rektorów zaznaczył. 
zjazd obecny miał się odbyć we Lwowie, jcdn2‘/  
że z powodów technicznych nie dało się to usk 
tecznić; Mówca zaprosił delegata a e  L w o w a  / '  
Adamiaka n a  gospodarza zjazdu. N a s t ą p i ł  -szerL  
p r z e m ó w i e ń  powitalnych.. Przemawiali rektoU 
a imieniem gospodarzy środowiska warszawsk1 
go p. St. Zakrzev/ski. W  dalszym ciągu Hcn e, 
Górecki złożył sprawozdanie z d z i a ł a l n o ś c i  
zydyutn Związku, poczęm nastąpiły inne spfa . 
zdania, między innymi składali s p r a w o z d a n i a   ̂
legaci z  Krakowa, Lwowa; Poznania i Lub1-  ̂
Na tem odroczono obrady d o  jutra do £oClZ‘ 
rano. Jutro zaczynają obradwać kmisye.

Selm śląski
a da-(PAT) Katowice, 22 listopso t« JW czorajsze posiedzenie Sejmu .śląskiego

KWESTYA ODSZKODOWAŃ N1EBHT 'UJ 3  
Lozanna ((PAT). W  ołmadaich międży Poinca- 

rerni, Mussp-linim i Curzonem -poinii^m-yo także 
kw estyę repam cy j. Poinoarcigo imaszoino, aby  w 
-ciągu tygodłnia posroi23umiał * ę  * belgijskim  pa-e- 
zydiemitem m inistrów  Theuniae-m w- spraw ie aw»- 
łamriia konferencyi w stępnej aliantów  d:o B-ntoolL 
Konferenćya mii-ała-by saę nśzjioicząć w (piarwszej 
połow ic. grudnia.

rzył m arszałek Wolny, informując Izbę o w
czenitt konsula niemieckiego w Katowic3®)1 .g. 
sprawie legitymacyj dla posłów mniejszości 
m ieckiej.,Przystąpiono do ustalenia tekstu ;
dla w ybranych członków rady woje wódz  ̂
uchwalono ten tekst. P rzy  obradach nad^u® 
o doraźnej pomocy dla urzędników i. fun^cy 1 ^  
ryuszy województwa, wyłoniła sie dysku^K ^  
ciągu której poseł tow. Adamek został w rt. ^
ny z trzech posiedzeń za obrazę sejmu- J  {a.
szyrn ciągu odesłano do komisyi budżetowej 
wę o udzielenie zabezpieczenia podatkoweg ^Q, 
wysokości. 6 miliardów marek polskich 
chodach z  w pływ ów podatkowych, Prz5,z/ a cele 
w e wrześniu przez ministerstwo skarbu 11 ;eiri
 ..... :------ ___________ :  W

usta? 'eaprowizacyjne. Następnie przyjęto w
i trzeciem czytaniu ustawę zmieniająca 15 K ^ '

NAD ZIEJE NA POMYŚLNY OBRÓT 
L ondyn (PAT). R eu te r dow iaduje się z Loaaa- 

ny, ze strony  kół aiiamoMch, że rokow ania naj- 
prawdopotdiobniefi wezmą pom yślny obrót. T urcy
ujaiwuiiają gotowość przyjęcia wamuńfców, k tó re  
zdiają się być zadow alającym i, rócsmież % pun- 
kitu wiidizenia initeres-ów Sraoipejekich.

niemiecką o opodatkowaniu węgla z unia •- spra- 
inia 19'7, a rozporządzenie wojewódzkie gjano 
wie podatku spożywczego od alkoholu , rZyje' 
do komisyi budżetowej. W  dalszym cjał4H .̂ etrU- 
i ustawę w  sprawie podatków od na. 54 nja ru­
chomości, ustaw ę w sprawie z a b e z p ie ^  ^{kU 
datku od przyrostu, wartości i w spra 'vie ajjst*'° 
przy nabywaniu nieruchomości przez oSjedz®' 
polskie albo województwo. P rzy  k ° lK^  spr^vIe
nia wpłynął wniosek posła Adamka licy^
aresztowania posła tow. Kumpfeita
wojewódzką oraz wniosek dotyczącj u-
trzech milionów na zakuprin domu w <-')'„r,tje' V0*NasteP11®pomieszczenie urzędu s k a r b o w e g o ,  
siedzenie we czwartek.

Statut dia Kłajpedy g-we-

M uzułm anie! Jcstoan kalifem  380 .milionów m u­
zułm anów . Przyw ódcy Zgrom adzenia narodow e­
go zap o m in a ją  o św iętych obow iązkach wobec 
swioiich wispółwieimych d la  ochrony interesów  
Francyi. P odkopują om  p-rostige rząd u  otom ań- 
skiogo, gdy m i odm aw iają p raw a do tro n u  i ty ­
tu łu  kalifa . Do was, H indusi, k tórzy  bro-nacie 
m ojej suw erenności jak o  kalifa , w yyałaiń  Sizej- 
k a  ul Islam  i  m-ag-o m in istra . Rozkazuję wajn, 
być posłusznym i ich  rozkazom .

ŻONY SUŁTANA W  NfiDZY.
W iedeń. (AW). „Neue F reie  P resse" -donosi i  

Rzytmu: Sułbam, uc ieka jąc  n a  M altę, m usiał po­
zostaw ić cały  swój h arem  w K onstantynopolu, 
J a k  donosi „Conrierę della  Sera**, w harem ie 
w ybuchła w ielka p an ika . Trzy żony su łtan a  
zw róciły «io do rządu  angorskiego ?_ n rośba '

W arszaw a
go czasu przez

(Tel. wł. N aprzodu).,pof ^ f c y a
cz R a d ę  - a m b a s a d o r ó w  k _,auUło9cl,uv*v rału, " Ą 

sperawy K łajpedy p-o zabraniu m a t ę - ^ - j ajpe L 
staw ioueeo  .jaj przez Polskę, Litw^ Rfl.i7je  
wygotow ała ra p o rt i przedłożyła- => wYlori,ia
basadorów . Po  zbadaniu  tego ra ^ rę opraC 01, 
n a  zositaute specyalna komisya, vVOln ^ °  
szczegółowo defin ityw ny s ta tu t 
K łajpedy.

ZabsrzBnis głodowe w Hien**®1ii■rfi'

* « w w » Ł  (PAT) W czoraj ^  |e
roz-py®aS o  do zatourzęń. Splądrow ano

Policya w ystąp iła z b iałą  ł f o  ' 
p lądru jących . Ulice obstawm . jle z p
zbrojoną w kadrabiny. A ut° p e r z ^
rTZ-ejeadżają przez ulice, p ™ ’- ■ I
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Spadek korony czeskiej
P raga (AW). Na,gły spadek ku rsu  korony cze­

skiej przyszedł tu ta j niespodziewanie. N ietylko 
'v Zurychu, ale także w Nowym Jo rku  spadł 
kurs korony czeskiej Mówi się tu. że bank pań 
stwowy w yasygnow ał znaczne sum y celem in- 
^'tw encyi. Powód nagłego spadku  korony czes­
kiej na m iędzynarodow ych tarkach  jest otoezo 
ńy tajem nicą. Najbliższe dni m uszą pokazać, 
czy chodzi tu  o przejściowe osłabienie kursów, 
czy też speku lanci pozbyw ają się korony czes-

Kobiety we Francyi nie otrzymają 
prawa wyD.rczeaa'

i  P a ry i (PAT). Senat odrzucił 156 glosami Juza­
mi w 134 wniosek przejścia dio d y sk u sji sacizegó- 
W c j  naid wnioskiem, przyznająiavtn tootdntom 
Ozyiirie i bierne praw o wyborcze. Wyindk głoso­
wania równa się odrzuceniu w niosku.

W iedeń (PAT). „Neues Wieinor Ta.^blatit** do- 
tosi z Lozanny: T urcy  domagali się na wczoraj- 
Sf-ein posudizoniu konferencyi ipckojcwej, aby 
°krady były jawne. Alianci obstawo iii iedmikae 
bezy najściślejszej ta jem nicy  obrad. Dalej poru­
szyli T urcy kw estyę djopusracizctnfla R o sjan  na 
^°nferencye, na  co im odipowi-ndtziano, że Rosya 
Mo została zaproszona, ponieważ nie cdpowie- 
^ńała na  pytania, jakie jej przccl niejakim  ciza- 
SeOi przedłożono.

Końcowy wynik wyborów
w  A n g l i i

Londyn. (PAT) Obecnie znany już jest w ynik 
^Sizystkich wyborów. Nowa Izba będzie liczyć 
j6 konserw atystów , 142 członków party i robot-

58 członków grupy A sąuitha, 57 człon­
ków- girupy L loyda Georgea i 12 niezawisłych.

\ W ybdr Maicdonalda na przywódcę grupy nobo- 
Micizgj nastąpił 61 glosami przeciw 51.. Dotych- 
'^asowy przyw ódca Cl y mus wybaamy został za- 
^9Pcą przewodniiozącego.

bemonstracye bezrobotnych 
w Londynie

Londyn (PAT) Pism a w yrażają obawę, że mo- 
i ^by powstać poważne starcia, gdyby pochód 
/^ robotnych  mimo zakazu policyi odbył się wT 
^ ‘elr.icy Whitehali. „Daily Chronicie" donosi, że 
, c*ckiwane ies* uczestnictwo około 100 tysięcy 
Jzrobotnych. Bonar Law odrzucił ponownie pro- 

bezrobotnych, w  której domagali się przyję- 
la- ich delegacyi.

Walki w irlandyi
^Loutjyn  (PAT). W  ośw iadczeniu ogłoszonem 
^ U|'aj przez de Va.lerę w Dublinie jest powie- 

że rezolucya p arlam en tu  angielskiego, 
tw ierdzajęca um ow ę irlandzką, jest niew aż- 

a tak  zwany tymczasowy rząd jest nie legały 
bZ korporacyą, k tó ra  dopuść da się zbrodni 

blu pr:, eciw republice.
Loadyn. (PAT) Jak  donoszą z D ublina, de Va-

zagroził represyam i n a  wypadek^ gdyby 
^m iauy  przyw ódca repub likańsk i zo ila! sti-a-

y,

Gwałty komunistów w Hiszpanii
<iHa(,.ry t (PAT) Na posiedzeniu kongresu syn- 
dei at°w robotniczych nie dopuszczono do głosu 
Cza gata holenderskiego. Przyszło do bójki, pod- 
killj. którci Padły strzały. Jedna osoba zabita, 
Cya4 °dnioslo rany. Ofiarami są Hiszpanie. Puli- 

L Po]°żyja jjj-gg bójce. i
ares‘JarVt (PAT) Z powodu zajść na kongresie, 

toWano kilku , komunistów. Kongres uchwalił 
z obrad wszystkich delegatów ko- 

"'ycznych.

Przegląd, gospodarczy
1iK v v id a c y a  b a n k u  a u s t r o - w ę g i e r .

ty, SKIEGO
(PAT) „Neue freie P resse“ donosi, że 

rzy *3aniiU austro-węgierskiego w naj- 
t'Ciif ^niac^  rozpoczną p ertrak tacje  z krają- 

t?^na .!nLmL w których posiadaniu znajduje się 
d e6o 3n  banknotów banku austro-węgier- 

„ race likwidatorów postępują i jest na-

OBRÓT PACZKOWY Z NIEMCAMI
W arszaw a (AW.) M inisterstwo poczt wydało 

rozporządzenie, w myśl którego od 1 grudnia br. 
Wprowadzona będzie wzajemna wymiana paczek 
pocztowych między Polską a Niemcami. VV obro­
cie wzajemnym dopuszczone będą paczki bez po­
dawania wartości i o wartości zadeklarowanej do 
wysokości 1000 franków w złocie. W aga ich nic 
może przekraczać 10 kilogramów. Z obrotu w y­
kluczone są na razie paczki pilne, jakoteż paczki 
za pobraniem  i bez pobierania opłat celnych i po­
cztowych. Do paczek musi być dołączony adres 
pomocniczy i dekiaracya celna. Muszą być one 
opłacane przy nadawaniu. W razei uszkodzenia 
lub zaginięcia wypłacane będzie odszkodowanie 
według zasad artykułu 16 konwencyi madryckiej. 
Rozporządzenie powyższe obowiązuje na całym 
obszarze Rzeczypospolitej polskiej z wyjątkiem 
polskiej części G. Śląska-

RUCH PACZKOWY DO AMERYKI
W arszaw a (PAT) Ministerstwo poczt komuni­

kuje: Z dniem 1 grudnia br. podjęty zostaje ruch 
pączkowy’ do wagi 10 klg. ze Stanami Zjednoczo- 
ftemi Ameryki północnej.

trans. 15600. Franki belgijskie trans. 1057 i pół, 
1062 i pół, Franki francuskie trans. 1155 1145. 
Czeki: Gdańsk trans. 2‘60 2‘52 i pół, sprzedaż 2‘57 
i pół, kupno 2‘47 i pól, Londyn trans. 71150 70850 
70900 sprzedaż 71250 kupno 70550. Nowy Jork 
trans. 15800 15650 15675 sprzedaż 15750 kupno 
15600. Nowy Jork drobne sprzedaż 15730 kupno 
i5580. Paryż trans. 1165. V #  1153 sprzedaż 1159 
kupno 147. P raga trans. 500 490 Szwajcarya trans. 
2980 sprzedaż 2980 kupno 2950. Wideeń trans. 0‘2.3 
sprzedaż 0*23 kupno 0*22. W łochy trans. 755.

Zurych 22 listopada (PAT) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 008 i pięć ósmych, Holandya 210*75. Nowy 
Jork 534*75. Londyn 24*07, Paryż 3S70, Medyolan 
24*80 P raga 17. Budapeszi ,0*22 i trzy  czwarte, 
Bukareszt 3*45, Zagrzeb 2*05, Sofia 3*95, W arsza­
wa 0*03 i pól, Wiedeń 0*00*73, Austr. korona stem­
plowana 0*00*75. /

te w niedługim czasie będą ukończone.

O G Ł O S Z E N I E
W  piątek dnia 8 grudnia 1922 r. o godz. 4-tej 

popołudniu w lokalu Banku w Krakowie, ul. 
Wiśina L. 12 odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie akcyonaryuszy Polskiego Banku 
Handlowo-Przemysłowego S-ki Akc. w Krako­
wie. z następującym porządkiem obrad:

1) W ybór przewodniczącego.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z dotychczasowej 

działalności Banku.
3) Sprawozdanie Komitetu Rewizyjnego i jego 

wnioski.
4) Odwołanie dotychczasowej Rady Zawiado- 

wczej, Dyrektora Generalń. i wybór nowej Rady 
Zawiadowczej.

5) Zmiana statutu Banku.
6) Wnioski i interpelacye.

UWAGA I.
8 33. Aby mieć głos na Walnem Zgromadzeniu 

trzeba posiadać przynajmniej 25 akcyj. Ka­
żdych 25 akcyj nadaje praw o do jednego 
głosu. Akcyonaryusze mający mniej niż 25 
akcyj mogą brać udział łącznie przez peł­
nomocnika wybranego ż pośród akcyona­
ryuszy.

§ 34. P raw o głosowania na Walnem Zgroma­
dzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak 
osobiście, jakoteż przez umocowanie drugie­
go akcyonaryusza mającego praw o głoso­
wania. Małoletni mogą być zastąpieni przez 
ich opiekuna, zostający pod kuratelą przez 
kuratora. Kobiety przez swoich pełnomocni­
ków, o ile nie chcą osobiście uczestniczyć 
w żebraniu i osoby prawne przez swych 
ustawowych, względnie statutowych za­
stępców bez osobnego pełnomocnictwa, 
choćby ci naw et sami nie byli akcyonaryu- 
szami. Akcyonaryusz może dla wszystkich 
należnych mu głosów ustanowić tylko je ­
dnego pełnomocnika akcyonaryusza.

§ 35. Celem wykonania praw a głosowania na 
Walnem Zgromadzeniu, potrzeba przynaj­
mniej na dni 8 przed terminem Walnego 
Zgromadzenia Zwyczajnego i Nadzwyczaj- 
czajnego złożyć akcye, uzasadniające pra­
wo głosowania do depozytu do kasy Ban­
ku, lub tam, gdzie poprzez ogłoszenie wska- 
zanem zostanie, poczem wydaną zostanie 
posiadaczowi akcyi karta wejścia na Walne 
Zgromadzenie z oznaczeniem ilości głosów 
jaka mu przysługuje. Dyrektor Generalny 
sporządzi listę > akcyonaryuszy uprawnio­
nych do uczestniczenia w Walnem Zgro­
madzeniu. Listy te należy w yłożyć w  lo­
kalu Zebrań na 4-ry dni przed Walnern 
Zgromadzeniem do wglądu każdemu ackyo- 
naryuszowi.

UWAGA II.
W  razie braku odpowiedniego kompletu wym a­

ganego § 36 i 39 statutu odbędzie się ponownie 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie dnia 17-go 
grudnia br. w tym samym lokalu, o tej samej go­
dzinie, z tym samym porządkiem obrad, które 
bez względu na ilość obecnych akcyonaryuszy 
prawomocnie uchwalać będzie.

Rada Dyrekeyjna-

TELEGRAMY GIEŁDOWE
W arszaw a 22 listopada (RAT) Giełda w arszaw ­

ska. Milionówka trans. 1700. W aluty: Dolary
Stanów Zjednoczonych trans. 15800 15650 15700 
-przedaż 15775 kupno 15625. Dolary kanadyjskie

Giełda krakowska z 22 listopada.

Waluty i dewiz;
uoiary St-Z|ea

F ra n k i  traue.
beigijs. 

s szwaic 
Funty szteriin 
Marki uiermee 
Koron; austt. 

„ ezesko-s,. 
, węgters.
, duńskie 

Lei rumuńsku 
Liry włoskie 
Floreny ńolen,

-Vaiut.i ,(iar.. *<1
.lift ! 1 liii .tek JfieH.? Ml3!>
iiuułiu imaa i iUORO .#( u aa iransakeya
i5.00O 16.000 15.000 16 u00 15.850

1075 - 1175' - 1075’— 1175 —

29 JO — 30t0 — 2900 3000- -
70.000 72.000 10.000 72.000 71.500

225 275 2“2ó 275 2-65
- 20- — 2 li —21 - —23-~ —22- -
470 - 50a‘— 470- - 505 — 501' —

650 7 — 6-50 7 —

1 1
'1 

1 1 1 
1 1 101'—

** Warnia marsowa
Akcye bankowe. illai. zauana lransaacya

Bank rrzemysi. i—V em. 3uoo — 3500'— 3zo0—3750 |
Bank Hipoteczny . **—’ "~ —*—
Bana Auuopotcstu. . . . 2500’— 3000 — 2600 -2800
Ziemsai Bana Kredyt. . 1UUO*— 14o0- 1150-1300
Fowszecauy Bank Kredyt. —•_
Akc. Bana Zwtązk. !-VU —•—
Bank komereyaluy 1—iV —-— —•—
Bana Ziem. Aresów Łańcut —* — —•—
Bana Lrea. w Warszawie —•— —•—
BankZwtąz. .spólea ZaroO. —•— —■—

WuiUUl ilu.i su wa
Akcye tow. handl. i przsm. ofiar. żijuauu Transaitcya

?. i. H. i—iV em............. C40j 8.0 — 2a0o—2750
„hnpes" ...................... 4u0 - 4o0 - 400 450
,Pu«rma“ (B. Jawornicki, JuUO — OOoO — 5200—dOuO
„Foisat tiloo" . . . . 7o0'~ 850'— 800
Ć. Hartwtg, Poznau . . . .
Zegiuga romaa ........... 500'- 600'— 500
Zieleniewski i~ill em. „es “ li.OOa i 9.000 s 5000—18500
Warsz. raruwozy i—u em. aUuO' — iO.OoO 9200—1000
li.Cegieiaki, Puznan i-Vlli ul.OUU 42.000 32UU0™ 41000
„Potęga" Tow. nuty żel. —.—
„cewiesz"........................ —•— —'—
„irsieoima*' i—IV em, 5800*,— 11.500 8C00
„Pocisk* . ...................... 4aOOł- 5ooo — 4600 - 5200
Autumotor..................... .500 - toOO — 1400—1500
Portiaua-Lem. Szczakow.. —. — —
uoraa . . T".................... z6.0uU 31.000 27000 - 300oo
Siersza ................ i a.Ô O 2J.000 22000—19250
lepege i—IV ................ ia.Uou 18.0O0 luooo—1,000
Boiska A a n a ................... tiuOO - 5800—6300
UtKOS............................. ró.UOO l/.OCO
Bezet . . ........................ -ooo 2O0O'— 2500
Huszcze Trzebinia . . . . tLOO' — 40.5U0
,aia»us* i—V em........... OOOU'- abOO - 5200 -  5500
Porceiana Cmteiow . . . . U.oOO ib.OOo 12000 -1500)
PaDt. cukru w Lnouorowie 2b.00o 32.UOC 29000—31000
kłektr. otersza i—iV em leuo — kOOO'— 2000
Stiug ........................... 4000' ouuo'—

Stowarzyszenia i zgromadzenia
WYDZIAŁ RADY ROBOTNICZEJ odbędzie

posiedzenie w piątek 24 listopada o godz. 7 wie­
czór w sekretaryacie Rady Robotniczej.

WALNE ZEBRANIE AKADEMICKIEJ SEKCYI 
PPS  odbędzie się w sobotę 25 listopada o godz. 8 
wieczorem w czytelni robotniczej przy ul. Du­
najewskiego 5.

STARANIEM SEKCYI AKADEM. UNIW. LUD. 
odbędzie się w piątek 24 listopada w sali przy pl.

zebranie dyskusyjne na te- 
akadem. na tle życia po­
koi. W róblewski. Początek

Szczepańskim 7, I. p. 
mat „Rola młodzieży 
wojennego**. Referuje 
c godz- 7.

KONFERENCYA ZARZĄDÓW I RAD NAD­
ZORCZYCH ROBOTNICZYCH STOW . S PO ­
ŻYWCZYCH M. KRAKOWA ? OKOLICY w 
sprawie połączenia odbędzie się we czw artek 23 
listopada o godz. 6*30 wieczorem w sali na 11. "p. 
przy ul. Dunajewskiego 5,

Zarząd Związku „Proletaryat".
POSIEDZENIE ZARZĄDU KRAK. ODDZIA­

ŁU ZWIĄZKU METALOWCÓW odbędzie sie 
w piątek 24 bm. o godz. 6 wieczór. Spraw y w a­
żne.



J 8  A P  R 2  «“* B * Nr 272.
P otrzebni są chłopcy do prak­

tyki monterskiej, central­
nego ogrzewania i wodocią 
jgów. Zgłoszenia: Januszkie­
wicz, Krćiowej Jadwigi' 24.

1785
Oraktyfeante ipraUtykantkę 
* przyjmie Zakład ̂  Denty­
styczny w Krakowie. Zgłosze­
nia pod „Horwat* do biura 
dzienników, Gertrudy 23.

1793
;Sto2feago fcctownogo z do-

bremi poleceniami poszu- 
ku|0 Hotel Warszawski. Zgło­
szenia: ni. Pawia 4, L p. od
10—-12 w południe. 1786
parowa fabryka dachówek i
* cegieł E. H. Kriedmaema 
w Wieliczce poszukuje pala 
sza kotłowego. Posada do 
objęcia natychmiast 17i9
jpssziiksije się miejscowych.
* energicznych uczciwych 
ludzi do aiużby wartowniczej. 
Zgłoszenia miedzy 8—4, Krzy­
wa 3. '  1609

pakojy przy rodzinie posra- 
* kuję. Czynsz według umo­
wy, ewentualnie zgóry. Zgło­
szenia: biuro1 Jan Kępski, 
Szewska 5. 1787

BIELIZNA!

poszukuję umeblowanego pc-
® koju kawalerskiego z oso-: 
boem wejściem. Zgłoszenia < 
do biura ogłoszeń „1 romiea* j 
Kraków, Rynek 30 pod .Wę­
giel-. 1788 |
poszukuje pokoju kawaler-
•  skiego iui) pracowni, aka­
demik. Oferty pod „40 tys. 
Mk. mieś.- do „Prasy*, Kar­
melicka 16. 179.5

Firma
6. Brand

(Kraków Starowiślna L. 8
zawiadamia uprzetmi© P. T PufoEi- 
csnośó iż po di.u&szej przerwie uru- 

ehomiia ponowni© 161*0

najwfkwuliiiejszfij feiellzu
C e n y  n a tiE M ry c z a ;  m a k i e .

I W E M l 1
(żyd, fachowy koiepetytor, o- 
I bejmie lekcye, guwernerkę. 
ś „Sanin" „Prasa* Karmelicka 
: L. 16. 1758

II zdolni sns krawczyni z zagra 
“  niczną pręktyką, z bardzo 
dobrym krojem, szykiem i gu­
stem, wykonuje 'najelegant­
sze toalety spacerowe i wie- 

i czorowe, a także przerabia z 
najstarszych rzeczy na naj- 

i nowsze lasomy, poszukuje pry- 
i walnych domów. Zgłoszenia 
. pod „Szyk* biuro reklamy 
’ „Prasa* Karmelicka 16. 1779

^gubicne papiery wojskowe, 
™ iinii ważnia się, Wio.iar- 
czyk Wojciech, Moszczenica 
dow.’ Bochuia.

Medianik, ślusarz maszynowy 
§ egzaminowany maszyn sta
z długoletnią praktyką, dia robót wszelkiego rodzaju 

w zakres wchodzących
poszukuje sam odzielne posady.
Łaskawe zgłoszenia uprasza się pod .Dz eluy me­
chanik do biura dziena ków Rhdoif Pszczółka, Cie­

szyn, Siąsk. 1734

kSiaeharz i instalator poszu- 
®* kuje pokoju. Naprawię 
dach lub odstępne s góry. 
Zgłos ema pud „W. H.“ do
biura „Prasa", Karmelicka 16. 

1794
II działam łekeyi retuszu. —
Ł* Pianino do przegrywania. 
Konarskiego 8. 1682

Ailka tysięcy par 
tbiró na składzie

I' Mimo teadencyi zwyżkowej 
ceny bardzo przystępu®,

G l& E L A  B K A i iD
l (Crafeaw, Starowiślna

Absclwsnt Sak iły Handlowej 
™ poszukuje praktyki w in 
rtytiieyi handlowej iub prze­
mysłowej. Łaskawe zgłosze­
nia pod „Chętny* do biura 
ogłoszeń „Promień*. Kraków, 
Rynek 30. 1789
jtf rawcows warszawska z po- 
®» wodu braku mieszkania 
poszukuje szycia w prywa 
inych domach. Zgłoszenia do 
Fotoplastikonu, Fioryańska 4.

1791
fjtofsaaray, kanapki rozkłada- 
»* a®, sprzedaje tanio pra­
cownia Tapicerska Piecho- 
wicza, Mikołajska 7, 1724
ftwrig szały politerowane w 
M dobrym stanie do sprze­
dania zaraz. Kraków, Grze­
górzki, fort XVII, parter 10.

1784
jf|kszyjniB do sprzedania mo- 
W tocyki marki „Pucu" pra- 
wianowy.Wiadomość: Grodz­
ka 62, parter ap. Szweka. 

1792

M U L T U  IIUNSISTA
o wysokich kwalifikacyach zawodowych, z długole­
tnią praktyką, otrzyma gtanowiskó jako kierownik 
samodzielny buchalteryi i kasowości w bardzo po­
ważnej instytucyi przemysłowej w Krakowie. Re­
flektuje się jedynie aa siły o dużej rutynie, inieya- 
tywie i zdolnościach organizatorskich. Oferty wraz 
z curriculum yita© pod .PRZYSZŁOŚĆ ZAPEWNIONA'1

Solin l im i  Jrartaiiw, łtafflalS

KTutro męskie, żakietowy gar- 
* nitur, frak, zarzutka, ma­
rynarka, peleryna, kapelusze, 
szpada, obuwie do sprzeda­
nia. Lubomirskiego 51, I. p. 
od U —2. ' I7a0

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomości, źe odbyte duła 22. X. 

1922 Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Człon­
ków Spółdzielni Robotniczego Stowarzyszenia „Po­
stęp^ w Krynicy-Zdroiu, uchwaliło rozwiązanie 
i likwidaeyę Spółdzielnio

Wzywa się wierzycieli Spółdzielni, aby preten- 
sye -swoje zgłosili do Zarządu w terminie 8-mie­
sięcznym od daty ogłoszenia.

Krynica-Zdrój, dn. 0 listopada 1922. 1706
Członkowie Zarządu i likwidatorowi© • 

im  SzGzaciisa. Szymon Wandzilafc.

a i n o w eO i s c e s y  1 z e l ó w k i  (*

B E R S O N
J L ? S  Ifwsłe * tadiowoją ele^aocje

;j&© © k

lEimiaoK ni i k l  ihp). mm: nim. mmmm® i

Uwadze wszystkich czytelników „iaprzedy”.
§ $ § r  W i e l k a  @ S £ « z ^ < ii« o it!

; Polecamy Kniirtki n a  «uaci®. tak zwane .myśliwskie’0 s : bardzo moc­
nego materyału we wszystkich kolorach, solidnie wykończone na pierw­
szorzędnej wacie. Cena gat. A. lik  31.500, gat wyższy B. Mk 39.800.

Kurtki te polecamy* wszystkim chcącym być ciepło i elegancko ubra­
nym, jednocześnie mogą mieć wielką oszczędność, gdyż takowo w zupeł­
ności zamieniają obecnie drogie futra i zimowe palta. Na prowiocyę wy» 
syłamy pocztą nawet bes zadatuu (płaci się przy odbiorze). Zsl opakowa­
nie i, przesyłkę dolicza się do każdej sztuki 1500 Mk.

Zamówienia prosimy nadsyłać do ' . 1708

Warszawskiej Spółki ifóanufaiifurawetj
W arszaw n t J a s n a  18—8©, le i, 2 43“®©.

UWAGA.; Towar wysyłamy na naszą odpowiedzialność, jeżeli się nie spodoba 
przyjmujemy* z powrotem i zwracamy pieniądze.

Za nasze gotowe ubiory otrzymujemy tysiące podziękowań!

P m d s ta w ic '* ! :  M .  V O R Z I M M E R .  K R A K Ó W .

W I E L  . A  W Y i > R i E l ) A Z  K fe S Z T e K .
W  razie, gdyby ceny naszych towarów nie o k a z a ły  s ię  o poło^f 

tańsze od cem rynkowych, przyjmujemy z powrotem. T iwary wya\ a1"'’ 
bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki ty s ię c y  osób przekona10 
się, ie najtańszem źródłem zakupów towarów jest

.WmMSAA«WSAA KON.i,Wi4sN,jE‘ 
dowodem eseg® świadczą tysiące listów, napływające z gorącemi 
k o w a n ia m i s a  so l id n o ś ć  i  ta n io ś ć  naszych to w a ró w .Ł

i i i  /  R a s s f k l  n a  u t» i r a n ia  i k o s t i u m y .
1 1  /  Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania. kost|umv damskj0 
IlSffl /  lu b  pokiycia bekiesz albo futer. Resztki te są z materiałów u b r a ń .owy®'’'

pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości, we wszystkich kolor»ciJ' 
(fĵ ysto wełniane. ,'

Z «  s z t u k i  b y ł©  u  n a s  s p r z e d a w a n e
dawniej za 3 metry obecnie za 3 metry j dawniej za 3 metry obecnie za 3 metr) 
gat 1. 24.000 Mk , 0 . . 14.500 Mk jj gat. 4. 69.000 Mk 0 .  . . 42.000 Mk

„  2. 3j.000 „  „ „ . o  24.000 ,  1 ,  5. .8,000 . . . . .  57.0u0 .

, 3. 45.000 ,  . .  ,  .  30.000 „ || „ 6. 84.000 ,  . » . . 69.U0U .
Na żądanie Klijenta dodajemy pełen komplet podszewki pod maryuaikę. 

sienie, kamizelkę, spodnie i do rękawów po 11.700 Mk, wyższy gat. 13.5u0 i naj^ł 
ssy gatunek 15.000 Mk.

R e s z t k i  n a  p a l t a  j e s i e n n e  I z i m o w e :
gat 1, 39.000 Mk, gat 2. 51.000 Mk, gat. 8 66.000 Mk, gat 4  72.000 Mk. 

Resztki na palta są to materjały na palta męskie i damskie jesienne iub zim0^.- — -     wK?'

0
UIster i Velour we wszystkich kolorach po lewej stronie kraty zastępują podsi«

R e s z t k i  n a  k u p o n y  s p o d n i o w e
czysto wełniane czarne tło w białe paski do ubrań wizyt, o . . . . .  po 14000
czysto kamgarnowe . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  po 27.0U0 i 32.t00
Podszewkę do spodni . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  po 2,500 i 3 óoO 01

^Polecamy na czarne lub granatowe obranie Bostony po starych cenach': 
Boston 1. 11.5u0 Mk za metr Boston 4  24.500 Mk za metr 

„ 2. 15.500 . . .  .  5. 29.000 , „ ,
„ 3. 18.400 ,  „ ,  „ 6. 33.500 . „ „

Materja! pluszowy w prążki na spodnie, kurtki różne kolory po 6.800 i 7.200 za 01
N a t e r j a t y  d a m s t c i e .  ne

Materjal „lork" czysto wełniany na suknie we wszystkich kolorach nadaiąee si? ^  
eleganckie i szykowne suknie . . . . . . . . . . . . . . . p o  12.500 Mk *a m

Szewioty damskie najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach . . . p o  4800 „ •

wyższy gat. . . . . . . . . . . . . .  o . .  .  5.500 „ ® nlot' *
Materjał .Trykotina" jedwabna 180 cm szerok. we wszystkich najmodniejszych ko ^  
Odcinek na bluzkę . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 5

„ „ eałą suknię  ..................  28.01W
Materjał .Gabardina* we wszystkich kolorach specjalnie na ko-

s t ju m y .....................   . po 19.000 Mk ^ . ^ 0
elf

7.SOO
P°i 5.50° ci>

Sztuczki na cale spódniczki gładki® lub w krateczkę albo paski 
Sztuczki na bluzki . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  po 4.500 - - u tsc»
Materjał „Zamsze" na damskie jesionki lub płaszcze zimowe we wszystkich k°10 tr-
po .  ............... ...  24.500, 28.000 i 39.5U0 Mk aa D
Materiał -Plnsz* angielski gładki bardzo efektowny i trwały na

dziesiątki lat . . .   .................   po 37.000 Mk ** *
fNa taki płaszcz potrzeba 3 i pół metra). -goiu
UWAGA! Przy zamówieniach na resztki prosimy załączyć przy zamów 

następujący wycinek: ............................................ ..

U upon n a  k u p n o  re s z te k  w W arszaw sk im  S k la d iie  f t ib r y i* 11*1* 
>;WARSZAWS.4CiJ KONKURENCJI* Warszawa, Zisina 51 (róg Król®wskiejl-

Czytelnik „Naprzodu*4 Imię i nazwisko    _____________ _______ _____ ____

P o c z ta  :......    — ............................ .... W ie ś

Nr. domu.'__ P o w i a t . Ziemia

Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaiiczenie) płaci się 0 ,
Opakowanie na rachunek zamawiającego 1500 Mk. < l7°

Zamówienia prosimy adresować bezpośrednio
O 0  W A R S Z R W S K tE IS O  S A Ł ftD U . M B R V C X » E G  9

„W A R S Z A W S K A  K O N K U R E iK M "  *»• * .•* ,
W a rs s ia w a , ,  C ia s n a  5 1® (róg Królewskiej!

Reda& tof H acsetoft Masefeet,
NaJktełSsan LraScmKl Sp©Mfł

Radaktour odpowiedzialny: S telan Czekwień*®^, 
tMęĘĘĘM* w MstfcmriHb ■ _ .  m tu&łmaiw* a  *


